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Rocznik vi 


„Nowa Reforma* wychodzi codziennie, z wyjątkiem Niedziel i Świąt uroczystych. 
Prenumerata wynosi: 


roczmi: 


| półroczmie: | kwartalnie: 


miesięcznie: 


Na prowineyi, z przesyłką pocztową (24 zł. w.a. | 12 zł w.a. | 6 zł. w. 8. | 2 złr. — ot. 
W Państwie Niemieckiem . . . . 28 14 M Pia” „gii = 
Wien aji. qe „JED £ 0 pow m 5 
Lo Włoch, Francyi, Anglii, Belgii, TEn | 

Szwajcaryi, Turcyi i innych krajów 32 z ij A UA 


Pojedynczy nnmer kosztuje 10 centów, z przesyłką pocztową 12 centów, 
Prenumeratę przyjmuje się tyiko za cały miesiąca 


Listy z pieniędzmi i przekazy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nad 
syłać franco do Admiaistracyi Nowej Rejormy w Krakowie. — Listy reklamacyjne niespieczę 
towane nie podlegają opłacie pocztowej. — Listów niefrunkowanych nie przyjmuje się. 


Rękopismow nadsyłanych Redakcya nie zwraca. 


Adres Redakcyi i Adminisiracyi: Ulica św. Jana Nr. 13. 


oz AZ ZO Z 


Od Wydawnictwa. 


Upraszamy Szanownych Prenumerato- 
rów miesięcznych © wczesne nadsyłanie 
przedpłaty, która wynosi: 

za sierpień: 

W miejscu . 
z przesełką poczto- 
wą w Austryl. 
w eesarstiwie nie- 
imieckiem 2 zr. 50 ct. 
za sierpień i wrzesień: 
W miejscu B złr. 60 ct. 
z przesełką poczto- 
wą w Austryl . 
w cesarstwie nie- 
mieckiem 5 złr. — ct. 

Dla dogodności osób, przebywających 
w kąpielach, przyjmować będziemy pre- 
numeratę przez czas Sezonu także na ty- 
dzień, dwa, trzy, pięć, sześć i siedm ty- 
godni — obliczając tydzień po 50 ct. wa. 


1 złr. 80 ct. 


2 złr. — ci. 


4 złr. — ct. 


Sprawa bułgarska. 


Wiedeń, 27 lipca. 


Odwrót na całej linii „dobrze poinformowanej* 
in bulgaricis prasy wiedeńskiej! Do wczoraj jesz- 
cze była dla niej kandydatura księcia Koburga, 
eine vollständig abgethane Sache („rzecz zupeł 
nie upadła*), obecnie zaś przychodzi ona do prze- 
świadczenia, że ta kandydatura przecież stoi na 
porzędku dziennym bieżących spraw politycznych, 
Że ona stanowi w tej chwili przedmiot żywych ro- 
kowań dyplomatycznych pomiędzy Portą z jednej 
a mocarstwami z drugiej strony i że książę Ko- 
burg nie zrzekł się bynajmniej korony buł 
garekiej. 

Miasto do odwrotu w dobrych informacyach 
co do sprawy bułgarskiej dał wczoraj Pester 
"Lloyd w artykule widocznie inspirowanym ze 
strony austro-węgierskiego ministerstwa spraw za- 
grenieznych pisząc, że „gabinety prowadzą isto- 
tnie rokowania w sprawie wyboru księcia buł- 
garskiego*, że „kandydatury księcia Koburga nie 
należy bynajmniej uważać za upadłą,* że „książę 
zajmuje w tej chwili to samo stanowisko, na któ- 
rem stał zaraz z początku, czyniąc przyjęcie ko- 
rony zawisłam od potwierdzenia Porty i zezwo- 
lenia mocarstw europejskich,* że „takie oświad- 
czenie dał deputacyi bułgarskiej w Ebenthal 
do dziś po prostu nie się stosunki nie zmieniły, 
tak — iż książę nie miał żadnej potrzeby 
modyfikowania w czemkolwiek swych dawniej- 
szych postanowień.* i że „on jest wybranym 
księciem Bułgaryi, i mniejsza o to, czy teraz lub 
później rządy obejmie, musi ən przez Bułgarów 
być uważanym tak długo jako legalnie wybrany 
książę, dopokąd abdykować nie będzie i nie odda 
im napowrót wolności działania. * 


dem w Sofii pozostaje w ustawicznej styczności 
i związku. 

Podnieść należy jeszcze konkluzyę Fremden- 
blattu, która opiewa: „Porta prowadzi istotnie 
bardzo gorliwie informacyjne rokowania z przed- 
stawicielami poszczególnych mocarstw, a przy- 
puszczenie nie jest bynajmniej wykluczonem, że 
po skończeniu tych rokowań gabinetowych nowe 
będą nezynione propozycye w tej sprawie. Jedna 
rzecz jednakże jest już, jak się zdaje osiągniętą: 
pewne nieporozumienia, które przedstawiały po- 
łożenia w ponurem świetle, a kandydaturę księ- 
cia Koburga jako definitywnie spełzłą na niczem, 
są dzięki Bogu usunięte; możliwość awanturni- ; 
czej polityki Bułgaryi jest tak dobrze jak na pe- 
wno wykluczona, a droga do załatwienia zada- 
walniającego bieżącej sprawy nie zamkniętą. “ 

Przy tej sposobności zwala prasa całą winę za 
„nieporozumienia“ na bułgarską deputacyę, która 
rzekomo miała przekroczyć swój mandat i udzie- 
litla maylnych informacji. 

Twierdzeniu temu muszę w interesie prawdy 
stanowczo zaprzeczyć. Wszak moje informacye, 
które pochodziły bezpośrednio od deputacyi, opie- 
wały wręcz przeciwnie, aniżeli to, co wówczas 
donosiły dzienniki wiedeńskie o „stanowczem speł- 
znięciu na niczem kandydatury księcia Koburge*, 
którą z brawurą zwały już „przeszłym epizodem spra- 
wy bułgarskiej.“ Za dziennikami wiedeńskiemi 
poszła prawie cała prasa europejska z Timesem 
i Daily News na czele, a ja polegając na infor- 
macyach otrzymanych od przywódey deputacji 
p. Tonczewa, który przedstawił mi położenie tak 
samo, jak je dziś Pester Lloyd określa i nadto 
upoważnił do zaprzeczenia mylaym doniesieniom 
dzienników wiedeńskich i innych — znalazłem 
się był ehwiiowo w bardzo niemiłem położeniu, 
bo w sprzeczności z całą prasą europejską. 

Teraz mam zupełne zadosyćuczynienie, ponie- 
waż pokazuje się jasno, że tylko moje informa- 
cye były prawdziwe i wiarygodne, podczas kiedy 
prasa europejska źle była obsłużoną przez repor- 
terów wiedeńskich „robiących w polityce“ Co 
do tego zwracałem już poprzednio uwagę, że ze 
względu na okoliczność, iż dzienniki wiedeńskie 
poruczyły deputacyę bułgarską i księcia Koburga 
gorliwości swych wieice domyślnych, bo” słyczą- 
cych jak trawa rośnie, lecz w rzeczach politycz- 
nych mało obznajomionych reporterów, doniesie- 
nia dzienników wiedeńskich w tej sprawie są 
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Prenumeratę przyjmują: 


zamiejscową : Administra 


miejscową : Administracya „Nowej 
trafika w Rynku; — C. k. krakowskie koneesyonowane biuro (Silberstein) Rynek 
w oficynie. — Handel Z. Skalskiego w Sukiennicach, — Handel Kuklińskiego 

nie — Handel J. Bajera przy ulicy Grodzkiej, — Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje Admini- 
stracya za opłatą od miejsca wiersza drobnem pismem (petit), za pierwszy raz 10 ot., za każdy 
następny raz po 5 cent. Wadestane (na 3 stronnicy dziennika) od miejsca wiersza drukiem 
drobnym po 30 et. za każdy raz. Ogłoszenia do „Reformy“ 
Rane się za cenę 1 złr. od 100 egzemplarzy diè zamiejscowych, œ 50 cent. 
la miejscowych prenumeratów. — Należytość uprasza się naprzód nadesłać 
przekazem pocztowym — Ogłoszenia i prenumeraię przyjmują: We Lwowie Ag. 
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urcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, Bazylei i 


przewiduje zrównanie rozchodów z dochodami. 
Mimo to jednak berlińskie dzienniki starały się 
wywołać panikę wśród posiadaczy rosyjskich pa- 
pierów procentowych i doradzają im bezustannie 
sprzedaż, choćby nawet ze stratą. rosyjskich wa- 
lorów. Jakaż więc jest przyczyna tych fałszywych 
alarmów? Post i Kölnische Ztg. w całym szere- 
gu artykułów starały się dowieść, że Rosya do- 
puściła się zamachu na iń„resa Niemiec, przeto 
wycieczki przeciwko państwowemu kredytowi Ro- 
syi są jakoby odwetem. W jakiż sposób przejawił 
się ów zamach na iniereea Niemiec ze strony 
Resyi? — zapytują Moskow. Wiedom. — i ró- 
wnocześnie następujące dają wyjaśnienie: „Z tre- 
ści oświadczeń niemieckich urzędówek, Rosya w 
przeszłem półroczu trzy razy zawiniła przeciwko 
Niemcom: Zamyśliła ochronić swój przemysł od 
cudzoziemskiej konkurencyi przez podwyższenie 
ceł, czego rezultatem jest zmniejszenie przywozu 
do Rosyi. Niemcy protestowały przeciwko pod- 
wyżce taryf ełowych, jako najgłówniejszy do- 
stawca, a mimo to Rosya je podwyższyła. Wpraw- 
dzie Rosya nie protestowała, gdy Niemcy dla 
ochrony swego przemysłu rolnego wprowadziły 
cło od zboża, co zmniejszyło o połowę wywóz 
rosyjskiego zboża do Niemiec; Rosya poszła tylko 
za dobrym przykładem Niemiec, ale to jej poczy- 
tano jako winę. Drugi raz Rosya zawinila ciężko, 
ograniczając prawa cudzoziemców, posiadających 
majątki w pograniczu. Ale i w tym razie środki 
przedsiębrane przez Rosyę, są załedwie słabem 
naśladownictwem zarządzeń niemieckich z 1885 
roku, w którym to roku Polacy całemi masami 
wysyłani byli z pogranicznych miejscowości Prus 
wschodnich. Różnica w danym razie jest ta tyl- 
ko, że Rosya litościwie przyjmuje do swego pod- 
daństwa cudzoziemców, wówczas, gdy Niemcy 
pozbawili Polaków wszelkiej możności zaliczenia 
się do liczby niemieckich współobywateli. Wresz- 
cie trzecią winą Rosyi jest przedsięwzięta dla do- 
bra jej rolników konwersya listów zastawnych 
Towarzystwa wzajemnego kredytu ziemskiego i 
cały szereg konwersyj papierów kolejowych. — 
Niemcy widzą w tych konwersyach ciężką obrazę 
interesów posiadaczy rosyjskich walorów, którzy 
przez zniżenie stopy procentowej od tych papie- 
rów stracili część dochodu? e:rzymywanego z Ro- 
syi. Ale któż to zachęcał Rosyę do przedsięwzię- 
cia tych konwersyj, ofiarując tak gorliwie swoje 
usługi? Wszakże to berlińska giałda pierwsza po- 


bardzo niedokładne a nawet i mylne. Co do ko-|ruszyła kwestyę konwersyi pożyczek rosyjskich, 
respondentów pism zagranicznych, ci albo pole-|a w konwersyi procentowych papierów kolejo- 


gali w dobrej wierze na informacyi prasy miej- 
scowej lub z pobudek ubocznych umyślnie rzecz 
przedstawiali w innem świetle lub taż, jak się 
tezaz pokazuje, mylnie zapatrywali się na poło- 
żenie. 

Wczoraj przybył do Wiednia doktor Stranski 
z Sofii. G. Smólski. 


Z dzienników rosyjskich. 


(Walka finansowa Niemiec z Rosyy.) 


Pobudki niemieckie do wojny finansowej z Ro- 
syą, rozbierają Moskow. Wiedomosti w ostatnim 
numerze. Przedewszystkiem Moskows. Wiedom. 


Dzisiejszy Fremdenblatt i Politische Corresp. | stwierdzają fakt, że Rosya nawet w najcięższych 
wiadome półurzędowe organy, stwierdzają w zu- |chwilach swego żywota, np. podczas wojny krym- 
pełności wywody wymienionej budapeszteńskiej | skiej, zobowiązania kredytowe spełniała jaknaj- 
gazety, a N. fr. Presse donosi, tym razem isto- |akuratniej, Obecnie finanse Rosyi stoją dobrze, 
tnie z dobrego źródła, że pomiędzy księciem Ko- | wywóz bowiem znacznie przewyższa przywóz (w 
burgiem a bułgarską regencyą żywy panuje ruch | pierwszych czterech miesiącach b. r. wywóz prze- 
w wymianie depesz, co dowodzi, że książę z rzą- | wyższył przywóz o 51 milionów rubli), a budżet 


wych i listów zastawnych Towarzystwa wzajem- 
nego kredytu wzięła bardzo czynny i znaczny u 
dział.“ Wyświetliwszy w powyższy sposób po- 
budki Niemiec do rozpoczęcia wojny finansowej 
z Rosyą, Moskow. Wiedom. nie przewidują z te- 
go powodu złych rezultatów dla Rosyi; przypu- 


„Kampania — powiadają Pełersb. Wiedom.— 
trwa dalej, z energią nie zapowiadającą rychłego 
końca tej bezprzykładnej w dziejach pokojowej 
wojny. Z prawdziwie bohaterską szczerością, pół- 
urzędowa prasa niemiecka nie przestaje wyja- 
śniać, że powodem do namiętnego deprecyono- 
wania walorów rosyjskich jest chęć zniewolenia 
jej do powrotu do dawnej kolei. Jaka to była 
kolej wszystkim wybornie wiadomo. 

„Napróżno niezależna prasa berlińska stara się 
wytłomaczyć subwencyonowanym gadzinowym or- 
ganom, że środek, jakiego używają w celu wo- 
dzenia na pasku dawnego pangermanizmu poli- 
tyki rosyjskiej, jest środkiem obosiecznym. Pół- 
urzędowce — mówią organa niezależne — zapo- 
minają, że prześladując wartości rosyjskie na gieł- 
dzie berlińskiej, grożą ruiną całej masie drobnych 
kapitalistów niemieckich .. Czy dzienniki te nie 
rozumieją, że kapitaliści londyńsey i francuscy, 
oswobadzając niemiecki targ pieniężny od warto- 
ści rosyjskich, będą żądali znacznych ofiar, które 
spadną całkowicie na naszych spółrodaków bez 
najmniejszej krzywdy dla Rosyi? 

„Wojownicze półurzędowce — opowiadają da- 
lej Petersb. Wiedom. — otrzymawszy surowe in- 
strukcye, nie zwracają uwagi na krzyki prasy 
biirgerskiej i wciąż biją nas rublem w nadziei, 
że doprowadzą nas do opamiętania. Peterabur- 
skim reporterom wojowniczych organów polecono 
śledzić wrażenie, jakie wywierają ich miny i ata- 
ki. Nie można powiedzieć, aby raporta sprawo- 
zdawców odpowiadały świetnym nadziejom głó- 
wnodowodzącego armią gazeciarską — są oni nie- 
zadowoleni z obojętności społeczeństwa rosyjskie- 
go na manewra giełdowe Berlina. W tonie gnie- 
wliwym naznaczają one zdumiewający zdaniem ich 
fakt, że istnienie znacznego wyłomu w siosun- 
kach rosyjsko-niemieckich, wyłomu tak szeroki- 
go, że trudno go będzie załatać, nie budzi ubo- 
lewania, ale raczej powszechne zadowolenie. 

„Okoliczność tę reporterzy objaśniają właści- 
wością charakteru rosyjskiego: Rosyanin nie my- 
śli o następstwach, kiedy się zdarzy sposobność 
zaspokojenia jego namiętności i następstwa tej 
bezmózgowości (Kopflosigkest) muszą go mocno 
uderzyć w oczy, ażeby oddziałały na rozum. — 
Z tego powodu reporterzy półurzędowców berliń- 
skich nie mają nadziei, ażeby kampania przeciw- 
ko wartościom rosyjskim mogła wywrzeć jakikol- 
wiek wpływ po za obrębem sfer czysto finanso- 
wych. Zresztą irytacya, z jaką ci panowie mówią 
o dzisiejszym ministrze finansów i jego „fanta- 
stycznych planach“, świadczy w sposób oczywi- 
sty, że nie są zadowoleni z wrażenia, jakie pod- 
kopy przez nich porobione wywarły nawet w fi- 
nansowych sferach Rosyi. Cóż robić? Środki zda- 
tne do użycia względem sąsiada z lewej strony, 
na nie się nie przydadzą xz sąsiadem z prawej: 
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szczają, że mimo usilnych starań nadwerężenia|nie jesteśmy tacy wraźliwi jak Francuzi, i po- 


kredytu państwowego Rosyi, Niemey ostatecznie 
zdołają może wyrugować papiery rosyjskie z gieł- 
dy berlińskiej, a w takim razie przeniosą się one 
na giełdy paryską, londyńską, amsterdamską i 
rosyjskie, ewentualnie zaś Rosya taką tylko ko- 
rzyść z tej wojny wyniesie, ża finanse jej staną 
w zupełnej niezależności od kapitałów niemie- 
oich; na co zawsze nastawa? dziennik p. Kat- 
owa. 


Telegraf przyniósł wiadomość, że hrabia Piotr 


gróżki zrujnowania nas nie przyniosą Żadnych 
rezultatów“. , 


Uzupełniające wybory do Rady 
państwa i Sejmu. 


Dziwny zwyczaj zakradł się u nas od pewnego 


Szuwałow powracając z Petersburga, widział się |czasu, iż wybory uzupełniające do naszych ciał 
z księciem Pawłem Szuwałowem posłem rosyj-|ustawodawczych bywają zwykle rozpisywane w 


skim przy dworze berlińskim. W Berlinie z tegoj Galicyi w ostatniej dopiero chwili. 


W innych 


powodu mówią, że fakt ten ma związek z kam- | prowincyach dzieje się inaczej. W Czechach n. p. 
panią finansową polityki niemieckiej przeciwko |są już rozpisane wybory uzupełniające do Sejmu 


wartościom rosyjskim. 


czeskiego w miejsce tych posłów niemieckich, 


którzy z Sejmu wystąpili. U nas ani o sejmo- 
wych, ani o wyborach do Rady państwa nie sły- 
chać, pomimo, że kilka krzeseł wakuje. Robi to 
wrażenie takie, jak gdyby rząd chciał wraz ze 
swojem u nas stronnictwem przygotować się do- 
brze do tych wyborów, ażeby je bezwarunkowo 
po myśli popieranej przez rząd pariyi przepro- 
wadzić. Woezakże, jakikolwiek jest powód tego 
opóźniania wyborów — nie wydaje nau się wła- 
ściwem, żeby tak długo sprawę przewlekać, Ciała 
reprezentacyjne powinne być ile możności za w- 
sze pełne, każda luka powinna być jak naj- 
rychlej wypełnioną, bo nie można nigdy wie- 
dzieć, czy nie zajdzie potrzeba szybkiego, nie- 
spodziewanego posiedzenia Sejmu lub Rady pań- 
stwa. 

Z tego powodu przypominamy ię sprawę, żą- 
dając rychłego rozpisania wyborów. Z drugiej 
znów strony czujemy się obowięzanymi zwrócić 
uwagę wyborców na to, że nie potrzebują czekać 
samego urzędowego rozpisania wyborów. Przygo- 
towawcze porozumiewanie się wyborców nie jest 
wcale wykluczone przez to, że wybór nie rozpi- 
sany — przeciwnie może ono i powinno już 
teraz się toczyć, ażeby później nie zaszła jaka 
niespodzianka. 

Oto wykaz okręgów wyborczych, w których 
wakują obecnie krzesła poselskie: 

Do Rady państwa: a) z lwowskiej Izby han- 
dlowej, w miejsce prezydenta Mochnaekie- 
go — b) z małej własności okręgu rawskiego, 
w miejsce zniechęconego swem nieco dwuzna- 
cznem stanowiskiem, komisarza Szymanow- 
skiego — e) z małej własności okręgu Kro- 
sno - Jasło - Gorlice, gdzie zrezygnował poseł J a- 
siński. — Do Sejmu zaś wakują dwa krzesła : 
jedno po 6. p. marszałku Zyblikiewiczu w 
mieście Samborze, drugie z brodzkiej Izby han- 
dlowej w miejsce dra Filipa Zuc kra. 


CE. 


Sprawy krajowe. 


a. 


(Niepokoje włościańskie. — < Żandarmery 
Ankieta sskolna.) 


Znany za stbeanków z ministeryalnemi biurami 
Fremdenblait pisze: 

„Temi dniami pojawiły śię w dziennikach do- 
niesienia o niepokójasch wśród włościan w gali- 
cyjskich powiatach Rudki i Komarno. Fa- 
ktycznie przyszło w tych powiatach do ktwawych 
zajść z powodu zaprowadzenia nowej ustawy dro- 
gowej, której tamtejsi włościańie stawili opór, 
ponióważ — w swej nieznajomości rżeczy— oba- 
wiałi się ponownego zaprowadzenia pańsżczyzny. 
Tylko — jak nam donosżą — awantury te za- 
szły nie w tym miesiącu, ale jószćze w maju, o 
czem swego czasu szczegółowo donoszóno; odtąd 
jednak spokój w Galicyi nie został zakłócony. — 
(Półurzędowiee wiedeński jest stanówczo w błę- 
dzie — opór włościan rozpoczął się w maju jesz- 
cze ale krwawe zajścia są najświeżsżej daty, bo 
z lipca. Przyp. Bed.) 

„Nie jest przeto także prawdziwem doniesienie 
z Pragi, że około 180 żandarmów odeszło ztam- 
tąd wczoraj do Galicyi dla uśmierzónia niepoko- 
jów włościańskich w powiecie rudeckim. Ode- 
szło — jak się dowiadujemy — 59 żandarmów 
z Czech do Galicyi, ale nie z powodu niepoko- 
jów, lecz wskutek posianowionego w Radzie pań- 
stwa powiększenia stanu żandarmeryi; ci 59 żań- 
darmów, których z powodu ich znajomo- 
ści słowiańskich języków z Czech 
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W SZKOLE SZTUK PIĘKNYCH. 


2 (Dalszy ciąg). 


Co spowodowało artystę do obrania tego te- 
matu? Rzeczą byłoby smutną. gdyby go nie zro- 
zumiano u nas i nie edczuto intencji. Nie szło 
mu zaiste o przedstawienie epizodu z dziejów 
Hollandyi. Scena przedstawiona nasuwa wyobra- 
źni naszej tysiące scen podobnych w Polsce; 
nawykliśmy do nich przez cały ubiegły wiek na- 
szego męczeństwa. — Jej to dzieja kreśli arty- 
sta malując epizod z życia narodu, który podo- 
bną naszej przebył niedolę i... wytrwał. Przedmiot 
to godny zaiste polskiego pęzla a uczucia, jakie 
w widzu budzi ten obraz, więcej mu mówią o 
Polsce, niż kontuszowe owe warchoły w złoci- 
stych pasach, sejmikujące przy kieliszku i niż 
magnackie zdrady i bezprawia z odległej prze- 
szłości wywołane przed nusze oczy. Inne mordy 
i bezprawia dziś nas bardziej obchodzą, te, któ 
re jak niegdyś Holendrom, porywają nam ojców 
i braci. Głosiciele polskiej myśli, polskiego du- 
cha, więźniowie cytadel i wygnańcy sybirscy, to 
nasi apostołowie i męczennicy. Golgoty nie szu- 
kać uam daleko, aby krwawemi zapłakać łzami. 
„Wskrzeszenie Tabity, nie budzi w nas wiary w 
przyjście św. Piotra, aby nam matkę wskrzesił. 
Skarbnicy tych uczuć, które najbardziej bolą i 
tych, które najcięższe rany goją balsamem na- 
dziei, mało który z naszych dotyka artystów. A je- 
doak nawet świetne wieki narodowej potęgi, o- 
rężni bohaterowie sławy — mniej nas dzisiaj 
obehodzą, od owych bohaterów. którzy umieli 
wytrwać w niedoli, wiernymi Polsce pozostać 
i wiarę w przyszłość zachować. 


Wyboru tematu powinszować tylko e oah się zawzięcie, a wreszcie czując bagnety |Jana Zabrzezińskiego. Fakt ten nie należy do rzę- |rzy. Po lewej stronie, w rozpacznym żalu, u nóg 
du tych, które w korzystnem świetle przedsta- | Umęczonego, ułożyła się Magdalena w ową cha- 


artyście. Obraz jego, pomimo przedmiotu z ob- 
cych zaczerpniętego dziejów, bardziej) tchnie du- 
chem polskim od wszystkich innych pomieszczo- 
nych na wystawie, bo ściślej się wiąże z temi 
wszystkiemi myślami, które najżywiej* poruszają 
polskie serca, 

Ugrupowanie pomyślane wybornie, rysunek 
postaci w ogóle bez zarzutu, ruchu i prawdy 
wiele. Najsłabszą stroną jest strona kolorystycz- 
na. Z jej to winy nie skupia się uwaga widza 
na bohaterze dramatu, ale rozstrzela na rozpa- 
trywaniu poszczególnych postaci, — owszem, 
akcent kolorystycznie położony raczej na katach, 
niż na owym młodzieńcu. Obniża to bardzo 
wrażenie całości. — (o do samej kompozycji, 
nie zadawałnia nas figura urzędnika, nieco przy- 
pominająca teatralnych statystów. Również nie 
zadawalnia nas owazdama, siągniona przez jedne- 
go ze zbirów za koniec rozpuszezonych włosów. 
Ruch jej przy podobnem szarpaniu nie wydaje 
się prawdziwym, a samo nochwycenie w ten 
sposób za warkocz, nie jest ani estetycznem, ani 
prawdopodobnem. Dama ta zresztą nie sprawia 
sympatycznego wrażenia i nie budzi tego współ- 
czucia, jakieby budzić powinna: za młoda na 
matkę bohatera, za stara na żonę tego młodzień- 
oa. Myśl się biedzi w domysłach : kto ona? 
nasuwają się przypuszczenia niewłaściwe, obni- 
żające wrażenie. Są to usterki, któryby łatwo 
zaradzić można. 


=+ 


Jezierski: „Śmierć Zabrzeziúskiego.“ Obraz 
średnich rozmiarów, 'owoe kilkoletnich studyów 
i godnej uznania sumiennej pracy. — Zabrzeziń- 
ski? Nazwisko to przypomina nam czeladnika 
ślusarskiego, powstańca z roku 1863, który bę- 
dąc rannym w nogę, nie mógł zdążyć za swoim 


przyłożone do piersi, z okrzykiem „niech żyje 
Polska!* wyrzucił w górę czapkę, że uwisła wy- 
soko na gałęzi — i zginął. Czy to tego Zabrze- 
zińskiego śmierć przedstawić zamierzył artysta ? 
Potężne ta scena sprawiłaby wrażenie... Każdy- 
by ją odczuł... 

Nie. Przedmiotem obrazu bardzo stare dzieje. 
Rzecz z roku 1508, która bez komentarza nie- 
zbyt nam zrozumiała, a z komentarzem zostawia 
nas dość obojętnymi. Widzimy wprawdzie roze- 
branego człowieka, leżącego na ziemi, nad któ- 
rego głową żołdak jakiś spokojnie szablą się za- 
mierza, widzimy, że inni mordowanego przytrzy- 
mują Za ręce, a inni łupią jego dcbytek; przy- 
pużzczamy, że rabusie chcą go zabić, lub wy- 
musić groźbą zeznanie gdzie przechowuje skar- 
by, — ale to wszystko nie wielkie na nas spra- 
wia wrażenie i on sam nawet los swój dość obo- 
jętnie zdaje się znosić. Z boku dowódca tego 
napadu również chłodno przypatruje się temu 
faktowi. Największe wrażenie maluje się na twa- 
rzy jednego z pachołków, który przytrzymuje 
dość sztucznie ramię Zabrzezińskiego i zdaje się 
obawiać, aby cios na tegoż wymierzony, w nie 
go nie ugodził, — Rzecz dzieje się w nocy, jak 
świadczy zapalona pochodnia w ręku jednego z 
rabusiów , — niemniej scena zdaje się oświeco- 
na dziennem światłem, pudającem z góry, jakby 
od sklepienia komnaty. Ugrupowanie wcale uda- 
tne, niektóre figury ustawione wybornie, część 
architektoniczna 1 akcesorya wykonane bez za- 
rzutu, rzecz utrzymana w jednolitym tonie, ko- 
loryt harmonijny. 

Jeszcze jedno słówko o przedmiocie obrazu. 
Przedstawia on fakt następujący: W roku 1508 
kniaź Gliński, (czy też z jego rozkazu dworza- 


wiają naszą przeszłość i miłość dla niej rozbu- 
dzić są w stanie. Czyżby tak zwana „nowa szko- 
ła historyczna“ znajdywała zwolenników i w dzie- 
dzinie Sztuki ? 


Unierzycki: „Portret chłopczyka z welocy- 
pedem* — wykonany pobieżnie, szkicowo, nie 
daje nam żadnego wyobrażenia o znakomitym ta- 
lencie artysty, który widnieje z kilku jego obra- 
zów, pomieszczonych niedawno na salach wysia- 
wy nieustającej w Sukiennicach, a mianowicie 
z najnowszego wielkiego obrazu religijnego: „Zdję- 
cie z krzyża”, któryśmy niedawno tamże oglądać 
mieli sposobność. Obraz ten, wysłany do War- 
szawy, nie mógł się znaleźć na wystawie obecnej 
w szkołe mistrzów, na której koniecznie znaleźć 
się był powinien, — jeżeli artysta w ogóle chciał 
w niej zaznaczyć swoją artystyczną działalność, 
godnem siebie dziełem. — My ten obraz, żywo 
tkwiący w pamięci naszej, wciągamy w szereg 
dzieł tegorocznych szkoły mistrzów, między któ- 
remi świecił swoją nieobecnością a raczej mimo 
swej nieobecności. 

Jesteśmy na szczycie Golgoty. Na lewo wi- 
dnieją uroczo dalekie horyzonty, nad któremi co- 
kolwiek może za jednostajnie zaciągają się koia- 
ry chmur; w głębi, na prawo, na dalszym grzbie- 
cie góry przedstawia się grupa ludzi w znakomi- 
cie oddanej perspektywie powietrznej. Przed na- 
mi, na wierzchołku góry, na zimnem tle szarze- 
jącego jak popiół lub żużlica poziomu, widnieje. 
ciepłem kolorytu nazbyt może od niej odskaku- 
jąca grupa. Krzyż Chrystusowy leży tam wyko- 
pany i zdjęte z krzyża ciało Zbawiciela. W po- 
środku, tuż nad niem pochylona sędziwa postać 


nin jego, Schleinitz), napada w nocy i wycią-| Józefa z Arymatei, o szeroko rozwianej siwej 
oddziałem i pochwycony w lesie przez moskali, |gnąwszy z łóżka, morduje wojewodę trockiego, | brodzie a pełym głębokiego uczucia wyrazie twa- 


rakierystyczną pozę pięknej pokutnicy, w jakiej 
Ją widujemy na tylu obrazach (n. p. w rzeko- 
mym Correggiu w gal. Drezdeńskiej i t. p.); po 
prawej zaś uderza naa i pociąga, przepysznie po- 
myślana grupa biblijnych niewiast z Bolesną Ma- 
tką i św. Janem, grupa charakterem i akademi- 
ekim spokojem kompozycyi przypominająca da- 
wnych mistrzów. Najmniej z tej prześlicznej gru- 
py zadawalnia nas postać św. Jana, niedość jest 
sympatyczną. a gest, z jakim podaje rękę Matce 
Ukrzyżowanego, nie ma owej wzruszającej ewan- 
|gielicznej prostoty, cechuje go pewna niewłaści- 
wa nowożytna wytworność, rzeklibyśmy nieledwie 
„Balonowość *, —Są i w innych postaciach szczegó- 
ły, które nas nie zadawalniają. Olbrzymie tru- 
dności zwalczył artysta w postaci Magdaleny, 
która widzowi przedstawia się w skróceniu; rysu- 
nek postaci znakomity, ale w kolorycie partya, 
gdzie ramię z szyją się styka, przedstawia się 
niewyraźnie. Dodamy jeszcze w ogóle, że jeżeli 
z dwóch leżących postaci głowa jednej znajduje 
się obok nóg drugiej i odwrotnie, jednem sło- 
wem, jeżeli w przeciwnych artysta je ułoży kie- 
runkach, widok ten prawie zawsze estetyczne ra- 
zié musi uczucie. Za długoby było wyłuszczać 
psychologiczne tego powody, zwrócimy tylko 
uwagę artysty, że podobny układ bywa ulubio- 
nym układem humorystyki malarskiej i karykatu- 
rzystów. co już samo przez się dowodzi, iż z po- 
czuciem piękma zostaje w niezgodzie. Chyba dla 
batalisty mógłby być pożądanym, właśnie dlate- 
go, że pewnym wstrętem przejmuje, który w przed- 
stawieniu rzeźni ludzkiej, może być na swojem 
miejscu. Niepokój takiego ugrupowania nie licuje 
tu z powagą tematu. U. c. n.) 
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gnetem, a powtóre tej okoliczności, 
kask zasłaniał głowę. Po tym smutnym wypadku 
pouciekali wszyscy atakujący włościanie. 
mistrz Hayduk pomimo, że był rannym, konwo- 
jował osobiście przyaresztowanych renitentów aż 


odkomenderowano do Galieyi, są wła- 
śnie ową zwyżką, jaka z powodu ogólnego pod- 
niesienia stanu żandarmeryi na Galicyę wypada.“ 

Wiecznie zatem jedno i to samo! Już i żan- 
darmów nie można w kraju rekrutować — ale 
ich się sprowadza z poza kraju; już i tego ka- 
wałka chleba, jaki daje służba w żandarmeryi, 
krajowiec otrzymać nie może, musi on być dany 
obcemu. Trudno zaś tłomaczyć to sobie tem, iż 
niema uzdolnionych do tego ludzi, i że dla tego 
chcąc uzupełnić liczbę żandarmów w Galicyi — 
musi się sprowadzać takich, którzy już służbę 
znają. Bo przecież, skoro ma nastąpić ogólne 
podwyższenie liczby żandarmeryi nie w samej 
Galicyi tylko, to oczywiście muszą być przyjęci 
nowi ludzie w tej liczbie, o jaką cały stan žan- 
darmeryi ma być podniesiony. Dla czegóż więc, 
skoro w innych prowincyach znajdą się ci nowi 
ludzie w całej tej liczbie, w samej tylko Galicyi nie 
mogą się znaleźć skoro aż z Czech ich sprowadzać się 
musi? A już zgoła śmiesznym jest dodatek, iż ci 59 
mają być do Galicyi diatego z Czech sprowa- 
dzani, że „znają oni słowiańskie języki*. Ta li- 
czba mnoga w wyrazach „słowiańskie ję- 
zyki*, wydaje nam się nieco dziwną i niepraw- 
dopodobną — wszak tradno przypuszczać, by 
owi 59 byli filologami, znającymi więcej języków 
słowiańskich; a majprawdopodobniej są to Czesi, 
znający język czeski i niemiecki, a zresztą ża- 
dnego języka słowiańskiego W wiedeńskich biu- 
rach ministeryalnych zdaje się jeszcze zawsze 
panować to omylne mniemanie, że kto zna je 
den język słowiański, już się z wszystkiemi sło- 
wiańskiemi narodami porozumieć potrafi. Tym- 
czasem tak nie jest — Żandarm, znający tylko 
język czeski i niemiecki, z naszym chłopem ma- 
zurskim 1 ruskim absolutnie się nie rozmówi. 
Jak za8 ważnem jest, żeby żandarmi znali język 
ludu i mogli się z nim bezpośrednio a szybko 
rozmówić — to już wynika z samego ich siano- 
wiska i właściwego powołania. Wszak mają oni 
czuwać nad wykonaniem ustaw i rozporządzeń 
adiministracyjnych — mają śledzić występki i 
zbrodnie — a w danym razie reprezentują całą 
władzę wykonawczą wobec gminy. Otóż w speł- 
niania tych obowiązków koniecznem jest ciągłe 
znoszenie się bezpośrednie z ludem wiejskim. 
Jeżeli tedy Żandarm w spełnianiu tych rozlicz- 
nych obowiązków, nie będzie mógł wobee pol- 
skiego i ruskiego chłopa w Galicyi przemówić 
po polsku i rusku — jeżeli się z chłopem tym 
wzajemnie nie będą mogli porozumieć i zrozn- 
mieć, jeżeli nieraz zajść będzie musiało z jednej 
lub drugiej strony mylne zrozumienie rzeczy — 
to łatwo sobie wyobrazić, jakie ztąd będą na- 
stępstwa nietylko w administracyi ale i w sądo- 
wuietwie, ile przez prostą omyłkę będzie bezkar: 
ności, ile razy przeciwnie znowu niewinni będą 
cierpieć. Jeżeli tedy jaka instytucya wymaga te- 
go, aby ją całkowicie tutejszymi ludźmi obsa- 
dzić — to jest nią niezawodnie żandarmerya. 
W Wiedniu, jak widzimy, inaczej się na to za- 
patrują. 


mów w Romanówce, w celu utrzymania porząd- 
ku na wsi i wyśledzenia winnych. Oto nagi fakt. 
który w niektórych pismach lwowskich został 
przesadnie przedstawiony. 
kiem nie jest prawdą, jakoby jeden z rannych 
zmarł dnia 21 b. m. Przeciwnie, stwierdzono, 
że rany Hryciowa; i Wasylowa wcale nie były i 
nie są niebezpieczne, nazajutrz po opisanym wy- 
padku udali się obaj do Lwowa, a dnia 22 b. 
m. byli już w Komarnie u lekarza dr. Jakliń- 
skiego, który zbadawszy ich rany, orzekł, iż s% 
lekkie. Również nie mogło być mowy o zaopa- 
trzeniu rannych, skoro oni, po opisanem zajściu, 
ukrywali się, a nawet wyjechali do Lwowa. 

„Co do obdukcyi zwłok Sawruka, to podane 
przez niektóre pisma szczegóły, a mianowicie 
szczegóły o wrzekomem „zbiegowisku i zgiełku 
miejscowej i okolicznej, mocno wzburzonej iu- 
dności*, są co najmniej przesadne ; rzecz się bo- 
wiem tak miała: Mikołaj Bidnyk, teść Ilka Sa- 
wruka, namówiony, głównie przez Michała An- 
drucha i innych, przywiózł dnia 21 b. m. zwło- 
ki Ilka Sawraka do Rudek i zajechał z niemi 
przed sąd; na furze siedziało jedno dziecię zabi- 
tego i dwoje obcych dzieci. Widokiem tym za- 
mierzała wdowa po zabitym. tudzież teść jego 
wzbudzić litość u publiczności, a w dalszem na- 
stępstwie spowodować zbiegowisko. Tymezasem 
zawiodły nadzieje. Dokoła wozu zgromadziło się 
tylko około 40 osób, które, po przemówieniu 
miejscowego starosty. rozeszły się jak najspokoj- 
niej i w największym porządku. Starosta zarzą- 
dził natychmiastowe pogrzebanie zwłok na cmen- 
tarzu rudeckim , przedtem zaś zarządził w dro- 
dze administracyjnej obdukcyę przez lekarza miej- 
skiego Gizelta, ażeby uzyskać podstawę dla e- 
wentualnie zarządzić się mającej obdukeyi sądo- 
wo-lekarskiej. 

„Sekcya i pogrzebanie zwłok Sawruka odbyły 
się spokojnie i w największym porządku. Dnia 
22 b. m. odbyły się sądowe oględziny zwłok Sa- 
wruka na podstawie dokonanej przez p. Gizelta 
obdukcyi, a to wskutek rekwizycyi prokuratoryi 
państwa w Samborze. Na drugi i trzeci dzień po 
katastrofie, t. j. w d. 20 i 21 b. m., udali się 
wszyscy zdolni do pracy włościanie z Romanówki 
do przyległej wsi Podhajczyki i tu zwozili siano 
do dworu; w tych dniach w istocie nie znaj- 
dował się w Romanówce prawie nikt ze zdol- 
nych do pracy, ale już d. 22 b. m. powrócili 
wszyscy do domów i zapanował w gminie najzu- 
pełniejszy spokój, eo więcej: do sędziego śled- 
czego zgłosili się dobrowolnie wszyscy dotych- 
czas nie przesłuchani świadkowie i winni z Ro- 
manówki, 

„Na zakończenie jeszcze jedna uwaga: Przy 
eskortowaniu złoczyńców i prży wypadkach tego 
rodzaju, jaki miał miejsce dnia 21 b. m., trndno 
zapobiedz, ażeby tu i owdzie nie stawały przy 
drogach poszczególne ciekawe indywidua, ależ 
tego nie można. jeszcze nazywać „tłumnem gro- 
madzeniem się włościan“. Tsksamo i powątpie- 
wanie niektórych pism, „ażali mogiły poległych (!) 
wpłyną uśmierzająco na wzburzone umysły*, nie 
jest usprawiedliwionem, albowiem właśnie fakt 
zabicia Sawruka na miejsen, miał w następstwie 
wprost przeciwny skutek, gdyż najbardziej upor- 
na gmina w powiecie rudeckim, gmina Tuligło- 
wy. zaraz nazajutrz po opisanym wypadku w Ro- 
manówce, udała się do rudeckiego Wydziału Rady 
powiatej z prośbą o dostarczenie jej druków, po- 
trzebnych do sporządzenia spisów prestacyjnych, 
w Romanówce zaś samej panuje najzupełniejszy 
spokój”. 


W sprawie owych zajść w powiecie rudeckim, 
które słusznie kraj zaniepokoiły — odezwała się 
wreszcie urzędowa Gaseta Lwowska, nieco póź- 
no, bo jej przedewszystkiem obowiązkiem było 
zaraź w pierwszej chwili fakt cały na podstawie 
autentycznych, urzędowych doniesień ogłosić i za- 
pobiedz szerzeniu przesadnych wieści. Relacya 
Ga.ety Lwowskiej, stwierdzająca zresztą zupełnie 
nasze o tych zajściach doniesienia — opiewa jak 
następuje : 

„Widownią smutnego zajścia, o którem od 
kilku dni spotykamy przesadne relacya w tutej- 
szych dziennikach — była wieś Romanówka, w 
powiecie rudeckim. Fakt jest następujący: Z po- 
wodu wprowadzenia w życie nowej ustawy dro- 
gowej objawił się w niektórych gminach rudec- 
kiego powiatu opór, który źródło swoje miał we 
wsi Tuligiowy. Władza, uprzedzona przez poste- 
runek żandarmeryi o zuchwałej postawie wszyst- 
kich mieszkańców rzeczonej miejscowości, wyde- 
legowała komisarza powiatowego w asystencyi 
żandarmeryi, dając mu instrukcyę. ażeby pou- 
czył włościan o nowej ustawie drogowej i o wy- 
konawczym regulaminie drogowym, a zarazem 
aby wyśledził i przyaresztował głównych podże- 
guczy do oporu. Równocześnie zawiadomiła poli- 
tyczna władza powiatowa sądy powiatowe w Ko- 
marnie i Rudkach, a uadto prokuratoryę pań- 
stwową w Samborze o zaszłych wypadkach skut- 
kiem czego sąd obwodowy w Samborze wydele- 
gował radcę sądu krajowego, p. Fryderyka Kun- 
zeka, do przedmiotowego dochodzenia sądowego. 
P. Kunzek udał się w dniu 2 b. m. do Komar- 
na, a wynik dochodzenia zniewolił go do przy- 
aresztowania 9 włościan z gmin: Tatarynowa i 
Kołodrób. Dnia 6 b. m. zostali ci włościanie od- 
stawieni do sądu obwodowego w Samborze, po- 
czem rozpoczęło się przesłuchanie obwinionych 
z Tuligłów. Ta czynność sądowa zniewoliła radcę 
p. Kunzeka do wezwania między innymi także 
niektórych włościan z Romanówki, ażeby (pod 
grozą przymusowego przystawienia) zgłosili się 
w dniu 19 b. m. do sądu powiatowego w Rud- 
kach, w celu przesłuchania ich jako świadków. 
Gdy atoli wezwanie to nie odniosło żadnego skut- 
ku, zarządził radca p. Kunzek przymusowe spro- 
wadzenie kilku włościan przez rudeeki posteru- 
nek zandarmeryi. Wachmistrz posterunka Hay- 
duk, przybrawszy trzech żandarmów, udał się 
dnia 19 b. m. wieczorem do Romanówki i spo- 
wodował przyaresztowanie renitentów w celu od- 
stawienia ich do Budek. Ale w drodze zasko- 
cz uy został konwój ze wszystkich stron przez 
mnuóstwo włościan, a z tych niektórzy zaopatrzeni 
byli w kosy i drągi. Włościanie ci zamierzali 
oswobodzić przyaresztowanych. Wachmistrz Hay- 
duk, który krył tyły konwoju, został zaatakowany 
z trzech stron; mimo to bronił się energicznie 
i odpierał przez dłuższy czas bagnetem wy- 
mierzone przeciw niemu ciosy. 

„Przy ponownym, gwałtownym ataku ze stro- 
ny włościan, został Hayduk skaleczony kosą w 
głowę i dopiero ta okoliczność zniewoliła go do 
użycia palnej broni. Od strzału padł na miejscu 
główny przywódca ataku, Iiko Sawruk, dwaj 
inni zaś atakujący, a mianowicie: Stefan-Andru- 
chów-Hryciow i Hnat' Andruchów-Wasylów, Zo- 
stali ranni; jeden z mich otrzymał ranę od kuli, 
a drugi od bagneta. Ocalenie swego życia za- 
wdzięcza wachmistrz żandarmeryi Hayduk tylko 
zimnej krwi i niezwykłej odwadze. Że nie padł 
pod ciosem kosy, zawdzięcza tylko tej okoliczno- 
„el, iż osłabił cios częściowo , odpierając go ba- 


Ze Lwowa piszą nam: Powołana do spra- 
wy zmiany ustaw szkolnych ankieta, 
która z końcem ubiegłej sesyi sejmowej się u 
konstytuowała, ma się zebrać w połowie sier- 
pnia. 


Przegląd polityczny. 
Ld träl 28 lipca. 


Wszystkie dzienniki wiedeńskie zamieszczają 
wiadomość, że wybór uzupełniający do Rady pań- 
stwa w stanisławowskiej wielkiej własności, w 
miejsce Wojciecha hr Dzieduszyckiego, 
który według tych doniesień miał zrezygno- 
wać, został rozpisany na dzień 17 sierpnia —— 
że kandydatów żadnych nie ma, że przeto pra- 
wdopodobnym jest ponowny wybór hr. Dziedu- 
szyckiego. Rzecz dziwna, zkąd dzienniki wiedeń- 
skle do tej wiadomości przyszły — w kraju 
bowiem o rezygnacyi hr. Dzieduszy- 
cekiego nie nie wiadomo. Że był bardzo 
zniechęcony — jak cała zresztą delegacya nasza— 
to wiadomo. Czyżby był ziezygnował po cichu? 
Trudno przypuścić, żeby zaraz po wniesieniu re- 
zygnacyi nie były o tem wiedziały i loniosły 
dzienniki. Musimy więc owo doniesienie uważać 
jako tak nieprawdziwe, jak nieprawdziwemi były 
wczorajsze doniesienia półurzędowców (Presse i 
Fremdenblatt), że zaburzenie włościańskie w po- 
wiecie rudeckim zaszły jeszcze w maju, a obecnie 
panuje tam spokój, czemu krwawy fakt, wyda- 
rzony w ostatnim już czasie, stanowczo przeczy. 

Do W. Allg. Ztg donoszą ze Lwowa, że w 
sprawie stabilizacyi prowizorycznej dotychczas ka- 
tedry prawa polskiego w uniwersytecie lwowskim, 
od dłuższego już czasu toczą się narady w mi- 
nisterstwie oświaty. Gdy właściwe w tej sprawie 
organa, a w pierwszym rzędzie lwowski senat 
akademieki, oświadczyły się w ogóle za zamierzo- 
ną stabilizacyą — przeto rozstrzygnięcie tej spra- 
wy już w najbliższym czasie nastąpi, w duchu 
przychylnym. 


Wychodzący w Lublanie Słoveński Narod do- 
nosi, że we wszystkich tamtejszych kasarniach 
dokonano rewizyi w pokojach, zajętych przez żoł- 
nierzy. Szukano druków socyalistycznych, 
ale nie nie znaleziono. 

Na Morawach w Märzdorf pod Schoenber- 
giem, znalazła żandarmerya zakopaną pod chle- 
wem skrzynkę, zawierającą 78 nabojów dynami- 
towych. Prawdopodobnie pochodzą one od obwi- 
nionych w niedawnym procesie socyalistów. Je- 


że twardy 
Wach- 


do Rudek, pozostawiającj trzech innych żandar- 


I tak, przedewszyst- 


NOWA REFORMA. 


konany był w pobliskiem Sternberg zamach dy- 
namitowy. 


dodanie ciepłej wieczerzy. Próby wykazały, że 
obliczenie kosztu na 2 ct. dziennie od głowy, 
jest absolutnie niedostatecznem. Obecnie przygo- 
towuje ministerstwo wojny budżet na r. 1888 — 
i w budżecie tym przyjmuje za podstawę obli- 
czenia kwotę 4 ct. na dzień od głowy — co czyni 
rocznie 14 złr. 60 ct. od głowy czyli 8,650.000 
złr. na całą ilość żołnierzy. Gdy jednak trzeba 
ieszcze liczyć wydatek na powoływaną do ćwi- 
czeń rezerwę, tudzież dodatkową rezerwę i obro- 
nę krajową — przeto podwyższenie budżetu z te- 
go tytułu będzie wynosić rocznie przeszło 4 mi- 
liony złr. 

Budapester Corr. donosi: „Wszystkie facho- 
we ministerstwa węgierskie przesłały już od dłuż- 
szego czasu swoje preliminarze budżetów na rok 
1888. Z wyjątkiem ministerstwa obrony krajo- 
wej thonwedów) wszystkie zresztą preliminarze 
wykazują oszczędności — mimo to jest 
prawdopodobnem, że rada ministrów, która już 
w sierpniu weźmie, budżet pod obrady, poczyni 
jeszcze dalsze zaoszczędzenia, aby ile możności 
zbliżyć się do pożądanej równowagi. 

Czytając to doniesienie, lojainy Przedlitawczyk 
z westchnieniem przypomina sobie, że istniała 
w Austryi przed kilku laty komisya oszczę- 
dnościowa i zasyła ciche zapytanie do pana 
ministra skarbu: co słychać z równowagą bud- 
żetową ? 


Według doniesień z Berlina hr. Kalnoky 
uda się wkrótce do Kissingen w celu widzenia 
się ż ks. Bismarkiem. 


Wychodzący w Gliwicach organ katolicki 
Oberschlesische WVolksstimme doniósł przed kilko- 
ma dniami, że urzędnicy zatrudnieni w kopal- 
niach rządowych w Zabrzu na Górnym Śląsku, 
otrzymali od ministerstwa robót publicznych roz- 
porządzenie, aby w rozmowie z robotnikami uży- 
wali jedynie języka niemieckiego. 
Nadto zabroniono im przyjmować robotników nie 
władających dostatecznie językiem niemieckim. 
Półurzędowa Schlesische Zig potwierdza fakt po- 
wyższy i donos zarazem, że podobne rozporzą- 
dzenie ministeryalne' odebrali także królewscy u- 
rzędnicy górniczy w Tarnowskich Górach, Kró- 
łewskiej Hucie. Gliwicach, Strzybniey i Ozimku. 
W ślady ministerstwa pruskiego wstąpiły admi- 


nistracye dóbr prywatnych p. Thielego i Winkle-; 


ra, które popierają rząd w germanizacyjnych usi- 


iowaniach, w celu wyparcia żywiołu polskiego ze [ 


ląska. 


Powołując się na zamieszczoną na czele dzien- 
nika wiedeńską korespondencyę w sprawie 
bułgarskiej, która zgodnie ze zwrotem jaki istotnie 
ostatuiemi dniami nastąpił, bardziej optymisty- 
cznie na obecny gtgn kandydatury ks. Kobur- 
skiego się zapatruje, poprzestajemy tutaj na sa- 
mem zanotewaniu tego, co nam ostatnia poczta 
przyniosła: 

Z Berlina telegrafują do Wiednia w tonie 
półurzędowym: „Książę Koburski świeżo zawia- 
domił gabinety, że wszelkie doniesienia, jakoby 
on mógł dać się nakłonić do przybycia do Buł- 
garyi bez przyzwolenia mocarstw, są nieprawdzi- 
we. Trwa on niezmiennie przy swojem pierw- 
szem oświadczeniu i ma silne postanowienie, 
nie odstąpić uni na włos od obowiązujących tra- 
ktatów.* 

Z Londynu telegrafują do wiedeńskiej Pres- 
se: „Z Sofii czynią ks. Koburskiemu nowe pro- 
pozycye, żeby zaraz do Bułgaryi przybył. Tym 
razem — jak londyńskie dzienniki donoszą — 
książę ma być do zadosyćuczynienia tej prośbie 
bardziej skłonnym. niż przed trzema tygodniami. 
Wobec tej zmiany w usposobieniu księcia wie- 
deńskie ministerstwo spraw zagranicznych przy- 
pomniało mu złożone kilkakrotnie oświadczenia, 
iż nie obejmie rządów w Bułgaryi bez przyzwo- 
lenia Porty i mocarstw.* Zdaje się tedy, że po- 
wyższe doniesienie z Berlina jest odpowiedzią na 
uwagi, jakie austryackie ministerstwo spraw za- 
granicznych księciu Koburskiemu poczyniło. 

Korespondent Timesa w Sofii telegrafuje 
swemu dziennikowi, że wielkie sobraniae 
bułgarskie ma się zebrać ponownie z 
końcem sierpnia b. r 

W sprawie rosyjsko-niemieckiej 
walki finansowej ogłaszają Birzewyje Wied. 
na naczelnem miejscu następujące oświadczenie: 
„Stanowczo możemy zaręczyć, że wszelkie wiado- 
mości półurzędowych dzienników niemieckich co 
do zamierzonej przez rosyjskie ministerstwo finan- 
sów nowej pożyczki. są zupełnie bezpodsta- 
wnemi. Nasze ministerstwo finansów nie tylko 
nie potrzebuje obeenie nadzwyczajnych chwytać 
się środków, ale jest ono nawet w stanie, dzięki 
szczęśliwie przeprowadzonemu systemowi Oszczę- 
dnośc:, pozostawić mietkniętą w banku państwo- 
wym całą sumę zebraną z kwieiniowej cztero- 
procentowej pożyczki. Na mocy urzędowych da 
nych możemy zaręczyć, że w banku tym znajdu- 
je się do dowolnej dyspozycyi ministerstwa finan- 
sów obecnie 75 milionów rubli brzęczącej mone- 
ty-— która to suma stanowi 10 pre. całego pań- 
stwowego budżetu*. Oświadczenie to organu gieł- 
dy petersburskiej ma półurzędową niejako cechę. 

Berlińska Börsen Ztg występuje dość ostro 
przeciwko całej owej gazeciarskiej polemice w spra- 
wie rosyjskich papierów. Zwraca ona głó- 
wnie uwagę na to, że zbyt ostre i nagłe dyskre- 
dytowanie papierów tych mogło było każdej 
chwili sprowadzić zupełną panikę — a tem sa- 
mem pogrążyć w nędzę tysiące niemieckich ich 
posiadaczy. Z drugiej strony chwali ona bardzo 
zachowanie się berlińskiej „haute finance“, która 
spokojną swoją i oględną postawą zdolała zaże- 
gnać w zuacznym stopniu to niebezpieczeństwo 
i umożliwiła powolny odpływ dla zdyskredyto- 
wanych papierów. 

Koła watykańskie podnoszą w komenta- 
rzach do noty Osservatore Romano z d. 23 b. 
m., że okólnik sekretarza stanu Rampolli jest 
częściowem wykonaniem instrukcyj, zawartych w 
jednym z listów papieża, pisanych do tego męża 


den z robotników, pracujacy w fabryce jedwabiu 
w Schoenberg, został uwięziony, jako podejrzany 
o zakopanie tych nabojów. Niedawno jeszcze wy- 


Pisaliśmy niedawno o próbach, dokonanych w 
armii co do polepszenia wiktu żołnierzy przez 


stanu, które to instrukcye zapowiadają pojawie- 
nie się ważnego aktu w niedalekiej przyszłości. 
Nieznany jest wprawdzie kierunek i doniosłość 
tego aktu, wnosić atoli można, iż wkrótce się on 
pojawi i będzie bardzo ważnym. Wzmiankowane 
koła domyślają się, że papież w liście do Ram- 
poli'cgo wyraził stanowezą chęć przy wróce- 
nis i utrzymania władzy świeckiej i 
że wkrótce upoważni partyę klerykalną do wzię- 
cia udziału w akeyi wyborczej. 


Z powodu nominacyi na wyższe probostwo ks. 
Guillaud, deputowany Rivet, o czem swe- 
go czasu donosiliśmy, interpelował ministra Spul- 
lera. Wskutek tej interpelacyi minister oświaty i 
wyznań przesłał do biskupa Grenobli Armanda 
Józefa Fava pismo z żądaniem unieważnienia no- 
|minacyi księdza, który popadł w kolizyę z rzą- 
dem. Biskup Grenobli przesłał teraz do ministe- 
ryum odpowiedź mniej więcej tej treści: „Na- 
miętnośc:, jakie z powodu ks. Guillaud w roku 
zeszłym obudziły się, do tej pory winny się były 
przytłumić i adepci masoneryi zaprzestać winni 
rozsiewania niezgody między kościołem i rządem, 
który działając sprawiedliwie, zechce pozostaw é 
ks. Guillsad w spokoju“. Wskutek nieposłuszeń- 
stwa, okazanego rządowi, jak donosi Koeln. Ztg., 
zebrać się ma rada ministrów, która biskupa Gre- 
nobli ma zawiesić w czynnościach, a nawet w ra- 
zie potrzeby aresztować. 

Kreuz Ztg bardzo pessymistycznie zapatruje 
się na losy gabinetu Rouviera i mniema, że 
słowianofilskie żywioły we Francyi pracują nad 
doprowadzeniem do skutku zmiany gabinetu, 
wskutek czego niebawem spodziewać się można 
gabinetu Clémenceau lub Rocheforta 
z Boulangerem. Taki obrót rzeczy byłby sy- 
gnałem albo do rawolucyi, albo też do napaści 
na Niemcy z calą grozą odwetowej wojny. Istnie- 
je prócz tego trzecia jeszcze możliwość, iż Nism- 
cy z powodu bezmyślnego prześladowania nie- 
mieckiego żywiołu we Francyi, przyspieszą fran: 
cuską katastrofę | same na zachodniego sąsiada 
napadną. Nadmienić wypada, że jakkolwiek 
Kreus Ztg jest organem jnnkrów pruskich, to 
jednak nieustannie i stanowczo zaprzeczają jako- 
by dziennik ten miał jakiekolwiek czucie z koła- 
mi rządowemi, czemu trudno uwierzyć. 

Do monachijskiej Augsb. Ztg. piszą z Paryża 
o sformowaniu tanże nowej grupy anarchistów 
p. D. „Hermótiques groupe móantiste", która na 
odbytem posiedzeniu przy ulicy Menilinontaut 
uchwaliła następnjęcy porządek dzienny: „Pierw- 
szy nasz okrzyk jest: Niech żyje międzynarodo- 
we braterstwo! Niech żyje Krapotkin, Liubknecht 
i socyaliści niemieccy! Wspólnym naszym nie- 
przyjacielem są rządy. Precz więc z rządami l“ 
Porządek dzienuy tej grupy przesłać miano do 
Brukselli, Genewy, Lauzauny i Moskwy. 
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Piękny przykład. Od p. Władysława Rother- 
t» 2 Rygi, otrzymaliśmy ‘Izi następujące pismo: 
Szanowny Panie Redaktorze ! 
| Równocześnie z tym listem otrzymasz Pan od p. 
profesora Kuczyńskiego, sekretarza III wy- 
działu Akademii Umiejętności kwotę 73 złr. 18 ct, 
którą otrzymałem jako honoraryum za pracę moją: 
„Rozwój zarodni u grzybów z rodziny Saprolegni- 
jowatych,* ogłoszoną przez (Akademię. Z kwoty tej 
przeznaczam 50 złr. na Bank ziemski w Po- 
znaniu, resztę zaś na stypendyum imie- 
nia Kraszewskiego dla kształcących 
się za granicą Polek Łączę wyrazy szcze- 

rego szacunku. 
Władysław Rothert 
magister botaniki. 

Otrzymaną w dniu dzisiejszym kwotą rozporzą- 
dziliśmy według życzenia szlachetnego dawcy. 

+ Jan Hanusz, dr. filozofii, docent wiedeńskiego 
Uniwersytetu, głośny lingwista i badacz sanskrytu, 
zmarł w Paryżu na gorączkę tyfoidalną. Pomimo 
bardzo młodego wieku, gdyż liczyć mógł wie wiele 
wyżej nad 80 lat, — pracami swemi w dziedzinie 
liogwistyki ú p. Hanusz zajął poważne miejsce wśród 
ogółu uczonych. 

Śmierć jego jest dotkliwą stratą dla nauki, któ- 
rej gorliwie się oddawał -— i dła społeczeństwa, 
którego prawdziwą mógł być chlnbą. Pokój jege 
pamięci | 

Poświęcenie kamienia węgielnego pod gmach 
poczty na Kotłowem dbyło się wezoraj wieczorem. 
Poświęcił rozpo zętą parę miesięcy temu budowę 
ks. Skrochowski. Na uroczystości obecni byli dyre- 
ktor poczty p. Dawidowski, vice-prezydent miasta 
p. Friedlein, czuwający nad budową z ramienia rzą- 
du inżynier p. Sare, dwaj urzędnicy budownictwa 
miejskiego, przedsiębiorcy budowy pp. Knaus i Stry- 
jeński oraz liczni robotnicy. 

Dyrektor policyi, radca dworu Englisch, 
dziś rano wyjechał do Nowego Sącza. 

(| Obywatelstwo austryackie z przynależnością do 
| gminy Oświęcim otrzymał p. Julian Komorowski, 
mag. far. rodem z Królest. Polskiego. 

Z Uniwersytetu. P. Zygmunt Herbst rodem z 
Tarnowa, koncypient adwokacki w Biały, otrzymał 
dziś na tutejszym uniwersytecie stopień doktora 

raw 

- Ślub. Dnia 27 b. m. odbył się w Brzeźnie (król. 
pol. vst. poczta Konin) ślub docenta Uniw. Jagiell. 
Antoniego Gluzińskiego z panną Zofią Sokołowską, 
córką Władysława i Kazimiry z Morzyckich Soko- 
łowskich. 

Subwencye dla wystawy krajowej udzielił wy- 
dział Rady powiatowej sokalskiej w kwocie 25 złr., 
zaś fabryka bieli cynkowej p. Hugona Loebbeckego 
w Niedzieliskach, na tenże cel nadesłała kwotę 
100 złr. 

Z teatru. Dziś pierwszy gościnny występ p. A- 
dolfiny Zimajer w „Maskocie*. W sobotę zaś wy- 
stąpi artystka w „Książątku”, w roli tytułowej, a 
w niedzielę po raz ostatni w „Angot“. 

Zapiski policyjne. Straż policyjna przytrzymała 
Maryannę Rożek z Prądnika za kradzież ziemnia- 
| ków w polu na Prądniku; Woźniaka Jakóba z Bil- 
czyc za podejrzenie o kradzież palta i trzewików 
damskich , które od niego odebrano; Kamińskiego 
Franciszka z Chronowa za kradzież 50 sztuk cygar, 
które od niego odebrano, a które miał skraść nie- 
znajomemu góralowi z wozu; Staubsingera Lejba, 
Schlaja Datnera i Samuela Liebgolda, tandeciarzy, 
za tamowanie przejścia w ulicy Szpitalnej. 

Zmarli. We Lwowie zmarł Józef Bąkowski, 
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nauczyciel seminaryum nauczycielskiego, znakomity 
badacz nauk przyrodniczych, znany z prac nauko- 
wych, współpracownik Szkoły. Liczył 39 lat. 


Henryk Odrowąż Lewieki, właściciel dóbr 
ziemskich, długoletni prezes Rady powiatowej w Ni- 
sku, weteran z r. 1831, dla swych cnót obywatel- 
skich i zalet sąsiedzkich szanowany i kochany, zmarł 
27 bm. w Nisku. Pegrzeb odbędzie się du 29 
zr na w Racławicach, poczem zwłoki do grobu fa- 
milijnego do Knrzyny będą odwieziene. 

Mieszkańcy placu Mitejki i ulicy Warszawskiej 
użalają się na niektórych pp. wojskowych, którzy 
nieco późno powracając do domu, zabawiają się gło- 
śnemi śpiewami, śpiących budzą, a pracującym nmy- 
słowo w pracy przeszkadzają 

Konfiskaty. Gascty Narodowej ostatni numer 
skonfiskowała prokuratorya lwowska za artykuł o 
krwawych zajściach w powiecie rudeckim. 

Lwów, 27 lipca. (Koresp. N. Ref.). Wiadomość 
podana w pismach lwowskich, że budowa poczty 
zestała oddaną pp. Kędzierskiemu i Rawakiemu do- 
tychczas jest nieprawdziwą, gdyż dopieo za dni 
kilka ma przybyć p. Setz z ministerstwa do Lwowa 
i traktować z tutejszymi oferentami Prawd podobnie 
skończy się na tym eksperymencie, gdyż tutejsi ofe- 
renci nie są w stanie niżej kosztorysu budować, a 
oferent wiedeński wniósł ofertę niższą od koszto- 
rysu. 

Zaćmienie księżyca. Dnia 3 sierpnia przypada 
cząstkowe zaćmienie księżyca. Rozpocznie się ono o 
godzinie 8 minut 54 wieczorem, powiększać się bę- 
dzie do g. 10 minut 7, poczem nastąpi jego zmniej- 
szanie się, które trwać będzie do godziny 11 mi- 
nut 21. 


Z Warszawy. Przy kopaniu fundamentów pod 
nr. 1 na Krakowskiem przedmieściu wydobyto we 
wielkiej ilości kości i czaszki ludzkie. Według o- 
pinii dzienników kości te pochodzą prawdopodobnie 
z r. 1794, w którym to ezasie przy kościele Św. 
Krzyża stoczoną była walka pomiędzy mieszkań- 
camı Warszawy a wojskami rosyjskiemi, — Przy- 
puszczenia te stwierdzają drobne monety z czasów 
Kościuszkowskich , znalezione pomiędzy kośćmi, a 
także i ślady na czaszkach, póchodzące od cięcia 
szabel. oraz i ta okoliczność, że wszystkie czaszki 
są męzkie, zaś zęby zdrowe i białe, osadzone sil- 
nie świadezą. iż wszyscy tu pochowani byli młodzi 
i tylko w bitwie poledz musieli. 

Z Brukseli. Od komitetu wykonawczego wielkiego 
koukursu międzynarodowego nauk i przemysłu otrzy- 
mujemy następującą udezwę: Wielki koukurs mię- 
dzynarodowy i powszechny otwarty zostanie w Bru- 
kseli w maju r. 15688 pod najwyższą vpieką króla 
Leopolda II Wystawa ta, połączona z konkursem, 
potrwa 6 miesięcy i zapowiada się w warunkach 
nowych, szczęśliwie wybranych i nadzwyczaj zaj- 
mujących. Przedstawiciele wszystkich gałęzi prze- 
mysłu, a różnorodnych specyalności, powołani do za- 
wiązania stosownych komitetów, wypracowali, każdy 
w swoim zawodzie, zadania, których rozwiązanie w 
obecnym stanie umiejętności najużyteczniej przysłu- 
giwałoby się postępowi, wywołując ruch i działal- 
ność w każdej gałęzi przemysłu. W ten sposób ko- 
mitety, w liczbie 56, postawiły uczonym i praco- 
wnikom wszystkich krajów zadania dla najkorzyat- 
niejszego i najpraktyczniejszego zbadaniagtychże w in- 
teresie ogółu. Zadania owe albo dezyderata w lioz- 
be kilku tysięcy złączone zostały w spory tomik, 
formujący rzeczywistą encyklopedyę zastowań wie- 
dzy. Wielki więc międzynarodowy konkurs w Bru- 
kseli w r. 1888 opiera się i składa z 56 komite- 
tów, zadania — których do rozwiązania podajemy 
pibliczności. — Stosownie do orzeczeń jury, roz- 
dane będą jako nagrody medale dyplomy i 
suma 500.000 franków w brzęczącej monecie, — 
Na tej wystawie-konkursie, predukta jednego ro- 
dzaju, z jakiegokolwiekby kraju pochodziły, zostaną 
ugrupowane w jednym i tym samym dziale, eo da 
dobrą sposobność do badań porównawczych Rząd 
udziela wystaweom znaczne korzyści pod względem 
przewozu, utrzymania i cła. Wreszcie dla loteryi już 
potwierdzonej, która się z okazyi konkursu odbędzie, 
znaczne zakupy zostaną porobione u samychże wy- 
stawców Zostały już wysłane wszystkie dokumenty 
tyczące się konkursu międzynarodowego waględnie 
do budynków, mających być waniesionemi w parku 
wystawy, wszystkim artystom i architektom Stogo- 
wne projekta rysunków i modeli dla dyplomów i 
medali winny być nadesłane do d. 15-go września, 
Projekta zaś budynków winny być nadesłane do d. 
9-go sierpnia r. 1887-go. Najwięcej dotąd gotowo- 
ści do wzięria udziału okazały: Francga, Włochy i 
Anglia. Już obecnie można twierdzić, że działy tych 
trzech narodów będą świetne. W Belgii, odkąd roz- 
poczęły się znaczne roboty około obszernych bu- 
dynków w miejscu ostatniej wystawy z r. 1880-go, 
uwaga przemysłowców jako i ciekawość publiczna, 
zajmuje się żywo wielkim konkursem międzynarodo- 
wym zr. 1888-go, z którego kraj zamierza zrobić 
wielką uroczystość handlową i przemysłową. — Prze- 
wodniczącym komitetu wykonawczego jest p. Leon 
Somzóe, członek izby reprezentantów. 


Loterya na Zakład św. Kazimierza w Paryżu. 
Otrzymujemy następującą odezwę: 

Szanowni Rodacy! Ciągnienie loteryi, urządzonej 
na korzyść Zakładu św. Kazimierza w Paryżu, na- 
znaczone stanowczo na miesiące grudzień b. r. Zbli- 
żamy się więc do ostatecznego terminu. Wobec tege 
zwracamy się raz jeszcze do Szanownych Rodaków, 
polecając nas Zakład ich pamięci i opiece, dodając 
usilną prośbę o poparcie naszego przedsięwzięcia 
choć drobnym ale licznym datkiem. Chodzi tu 0 ura- 
towanie od upadku domu, dającego przytułek na- 
szym starcom i sierotom na obczyźnie. Oświadczamy 
przy tej sposobności, że między fantami wystawio- 
nemi na rzeczoną loteryę, znajduje się kilkadziesiąt 
prac pędzla lub dłuta naszych polskich artystów. 
Fundnsze wraz z żądaniem biletów uprąszamy prze: 
syłać do Hrabiny de Monttessuy, prezydentki komi- 
tetu, 108, rue St-Dominique, w Paryżu. W nadziei 
że prośba nasza znajdzie echo w seroach polskich, 
proszę przyjąć wyrazy prawdziwego szacunku i po- 
ważania. W imieniu Rady Zakładu św. Kazimierza, 
prezes książę Władysław Czartoryski. 

Praktyczna dynastya Królowa portugalska Ma- 
rya Pia, przebywając zeszłego lata w pewnej miej- 
acowości kuracyjnej, położonej w okolicy Lizbony, 
przechodziła codziennie około chaty pewnego garn- 
carza Praca jego zaiateresowała królowę do tego 
stopnia, że postanowiła zostać jego uczennicą. Po 
kilku tygodniach nauki, królowa nabrała takiej wpra- 
wy. że dzisiaj jest najlepszą gaincarką w Lizbonie, 
A ponieważ dostojny jej małżonek król Dom Luis 
jest bardze dobrym rzeźbiarzem, starszy zaś jego 
syn, następca tronu Dom Carlos, jest znowu bie- 
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głym kowalem , zdaje się więc, że portugalska ro- 
dzina królewska może być spokojną o przyszłość. 


Mianowania. Cesarz mianował radcę sadowego 
w Przemyślu, Franciszka Zaleskiego prezy 


dentem sądu obwodowego w Sanoku. 


Echa kąpielowe. 


Z Zakopanego otrzymał Kuryer Lwowski ob- 
szerną korespondencyę, z której końcowy ustęp przy- 
taczamy : 

„W Zakopanem nietylko bawią się, alei o po- 
ważnych rzeczach pamiętać umieją. Dowodem tego 
jest protest jednego z gości przeciwko prenumerowa- 
niu przez zarząd stacyi klimatycznej dziennika Neue 
freie Presse. Owemn protestowi, popartemu przez 
wszystkich obecnych, stało się zadość, gdyż zaprze- 
stanie prenumeraty zostało nchwalone. Na iem by- 
łaby się cała historya skończyła gdyby niejaki p. 
H. Niemiec nie był umieścił w księdze zażaleń od- 
powiedzi na ów protest. Napisał mianowicie, że Za- 
kopane jest miejscem kosmo-politycznem, w którem: 
Polacy stanowią zaledwie klikę „die polmische cli- 
que“. Możecis sobie wyobrazić, jakie powstało na 
tego pana oburzenie. Postanowiono go w jakikol- 
wiekbądź sposób ukarać. Namyślapo się nad sposo- 
bami, ule żaden nie wydawał się odpowiednim. Z tv- 
go pcłożenia wyrwał nas jednak komitet zabaw, któ- 
rego gorliwym zabiegom udało się uzyskać postano- 
wienie wydziału Tewarzystwa tatrzańskiego, nie 
sprzedania temu papu biletu. Pan H miał jednak 
tyle taktu, że bie przyszedł i ani siebie, ani komi- 
tetu na przykrość nie naraził, 

Z kolei wypada mi od rzeczy pocieszających przejść 
do smutnych. Z jednej strony wyrzucają Polacy 
Neue freie Presse, i karzą banicyą zachwałego Niem- 
ca, z drugiej strony posyłają aż do Wiednia druko- 
wać polskie ogłoszenia, jak gdyby nie mieli podo- 
bnych zakładów w kraju. 

Porozlepiano mianowicie w Zakopanem ogłoszenia 
o kąpielach w Jaszcznrówce. Powszechną uwagę 
zwróciły na siebie fatalne błędy gramatyczne, orto- 
graficzne i stylistyczne, jakimi ogłoszenie jest prze- 
pełnione. Błędy te nie będą dla nikogo zagadką, 
kto pod spodem przeczyta, że ogłoszenie wyszło z 
drukarni Wernera w Wiedniu. Odpowiedzialność za 
to bierze na siebie p. Uznański, właściciel kąpiel, 
gdyż ogłoszenie podpisane jest przez „Zarząd dóbr 
w Poroninie* Badając tę rzecz bliżej dowiedziałem 
się, że p. Uznański zawezwał do urządzenia kąpieli 
w Jaszczurówce technika Niemca. Zapomina on wi- 
docznie, że znalazłoby się dosyć Polaków, którzyby 
to równie dobrze wykonać mogli. Następnie ów Nie- 
miec ułożył odpowiednie ogłoszenie i posłał do Wie- 
dnia, gdzie p. Werver przetłumaczywszy je hanie- 
bnie na język polski, wydrukował i do Zakopanego 
przysłał Stało się to więc prawdopodobnie bez wia- 
domości p. Uznańskiego, który pozwolił Niemeowi 
gospodarować jak u siebie w domu 

Chciałbym ebecnie zwrócić uwagę szerszej publi- 
czRoś i na brak wszelkiej przedsiębiorczości, która 
jest naszą cechą narodową. 

Zakopane jest miejscem bardzo licznie uczęszcza- 
nem, mającem przed sobą wielką przyszłość, zwła 
szcza że kolej ma pójść aż do Noweg  Targn. Przy- 
jeżdżają tn sami ludzie zamożni, jeżeli już nie bo- 
gaci, którzy mają znaczne potrzeby i większe wy- 
magania. A pomimo tego niema ani porządnej re- 
stauracyi, ani piekarni, ani sklepów, chociażby tu 
kupiec uie złe mógł robić interesa. Okoliczność ta 
cgromnie utrudnia przyjazd do Zakopanego, bo ni- 
czego nie dostanie na miejscu, wszystko więc trze- 
ba przywozić ze sobą. Świetne powodzenie miałby 
sklep z towarami mięszanemi, jak bielizna, krawaty, 
rękawiczki, spinki, przybory do pisania. parasole, 
płaszcze gumowe i setki innych artykuków, bez któ- 
rych mieszczanin się nie obejdzie. 

Prawdziwem dobrodziejstwe yłby skład artyku- 
łów speżywczych, które obecnie za drogie pieniądze, 
a w złym trzeba kupować gatunku. 

Bawiących tu gości, zwłaszcza warszawskich, ra- 
zi ogromnie i gniewa w wysokim stopnin rozwinięte 
żebractwo wszelkiego gatunku. Dziady i baby, kale- 
ki, ślepi i kretyni ściągają się ze wszystkich wsi o- 
kolicznych, na przepędzenie lata w Zakopanem i do 
tego stopnia uprzykrzają się przyjezdnym, że żebra- 
ctwo liczy się do ujemnych stron zakopańskiej wil- 
legiatary.” > 

Rabka, 26 lipca. Przepyszna pogoda, od dłuż- 
szego czasu panująca, sprowadza do naszego urocze- 
go górskiego zacisza coraz większą liczbę gości, z 
wzrostem której zwiększa się też ruch i życie to- 
warzyskie. Lista gości w zdrojowisku wykazuje w 
tej chwili poważną cyfrę 780 osób, co wskazuje, 
że jesteśmy już w pełnym sezonie. Największego 
kontyngensu gości dostarczyła Galicya i Królestwo 
Polskie a towarzystwo przeważnie rekrutuje się ze 
sfery inteligencyi, tudzież arystokracyi pieniężnej z 
Warszawy, reprezentowanej przez rodziny Kronen- 
bergów, Groldstandów, Janaszów  Lówenbergów iin- 
nych. Ze świata literackiego bawią w Rabce prof. 
Piotr Chmiélowski oraz historyk Maryan Dubieoki. 
W roku bieżącym przybył zakładewi nowy obszer- 
ny dom t. zw. „hotel pod trzema różami", w któ- 


stauracya p. Gettla. Życie towarzyskie zaznaczyło 
się dotąd kilkoma reunionami urządzonemi w sali 
balowej domu „pod Gwiazdą*, a dochód z kilku 
tych zabaw przeznaczony na fundusz założonej tu 
w roku bieżącym kolonii leczniczej dla dzieci skro- 
folicznych, przysporzył na cel powyższy pokaźniej. 
szą sumkę. W sobotę 28 bm. odbył się tu na ten- 
że cel koncert, urządzony staraniem i pod kierun- 
kiem p. Wiktora Barabasza, dyrektora krak. tow. 
muzycznego, a przyjęłi w nim udział pp. Singer i 
Jawornieki z Krakowa. Koncert ten dzięki nader 
urozmaiconemu programowi, pod względem artysty- 
cznym wypadł świetnie, choć nie był uwieńczony 
tak pomyślnym rezultatem finansowym, na jaki isto- 
tnie zasługiwał, ze względu na podjęte trudy ini- 
cyatorów oraz cel tak wielce humanitarny. 

Korzystając z pięknej i stałej pogody, towarzy- 
stwo tutejsze urządza częste wycieczki piesze lub 
na wózkach na górę Obidową, skąd przepyszny 
roztacza się widok a Tatry, na Luboń, do Nowego 
jTargu, tudzież koleją do sąsiednich stacyj Chabów- 
ki, Zarytego i Mszany dolnej, a wycieczki te zbli- 
żając do siebie towarzystwo, przyczyniają się do wy- 
tworzenia nader przyjemnych i niemal familiarnych 
stosunków między całą tutejszą kolonią. Jak wszę- 
dzie i zawsze, oddzielają się i tu pewne koła zali- 
czające się do sfer wyższych i plutokracyi, które 
nie pragną zbliżenia, ale temu nikt się nie dziwi, 
gdyż fakt ten powtarza się zawsze w naszych zdro- 
jowiskach i nie osłabia to w niczem przyjaznych 
węzłów reszty towarzystwa. Nad budzeniem oży- 
wienia towarzyskiego pracuje skutecznie powszechnie 
tu lubiany młody lekarz zakładowy dr. Smolarski. 

Kolonia lecznicza dla dzieci, będąca filią szpitala 
św. Ludwika, dla której przeznaczono jeden z do- 
mów zakładowych, prosperuje nader pomyślnie pod 
opieką sióstr miłosierdzia, Codziennie rano kroczy 
gromadka wynędzniałych dzieci do źródeł. poczem 
pod opieką swych pizewodniczek używa przechadzki 
w pobliskim lasku świerkowym, którego woń bal- 
samiczna bardzo zbawiennie oddziaływa na słabo 
rozwinięte i chorobą znękane organizmy dzieci Obe- 
enie druga już partya dzieci odbywa kuracyę a po- 
myślny rezultat pierwszej każe się spodziewać, że 
i druga partya w również pomyślnym stanie zdro- 
wia powróci w mury miejskie. Głodna wielkiego u- 
znania myśl założenia w Rabce tej kolonii a wię- 
cej jeszcze urzeczywistnienie jej, stanowi niespożytą 
zasługę prof. dra Macieja Jakubowskiego, którą z 
nim dzieli protektorka szpitala i kolonii księżna 
Czartoryska. 

Zakład cały rabczański nie zyskuje ulepszeń, nie 
dbają tutaj o porządek i czystość w obrębie parku 
zakładowego i samych zabudowań i o zachowywanie 
warunków hygienicznych. Jednej rzeczy jeszcze nie 
możemy j ominąć milczeniem tj. muzyki zakładowej. 
Jestto na nieszczęście bardzo dotkliwie uczuć się 
dająca strona ujemna W roku zeszłym była tu nie 
świetna ale przynajmniej znośna orkiestra Eisenbor- 
gera z Krakowa. W tym roku zamiast polepszenia 
mamy sześciu mlaskotów, którzy odpustowem gra- 
niem wypłaszają gości z deptaków i bez tego nie 
zbyt licznie uczęszczanych. Sądzimy, że zdrojowisko 
jbędące na drodze do pomyślnego rozwoju jak Rab- 
ka, powinno w tym kierunku więcej dbać zarówno 
o swoją renomę, jak i wygodę gości. 
| W sobotę dn. 30 odbędzie się tu wielka loterya 
fantowa oraz zabawa tańcująca na dochód koloni 


| sezniczej. Spodziewają się wielkiego zjazdu z oka- 


ję” Urządzeniem zajmuje się hr. Przeździecki. 
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== P. Lucyan Lipiński uotaryusz w Nowym 
Sączu, wydał tom I tłomaczenia ustawy cywilnej. 
Tytuł tego tłomaczenia: Powszechna księga 
prawa prywatnego (kodeks cywilny) dla 
wszystkich dziedzicznych krajów niemieckich moaar- 
chii austryackiej, ogłoszona patentem ces, z 1 czerw- 
ca 1811 L. 946 rb. u. s. całkiem nowo na język 
polski przełożona, uzupełniona objaśnieniami i po- 
mniejszemi dodatkowemi ustawami, rozporządzenia- 
mi i orzeczeniami najwyższych władz państwa. Lwów, 
1887. 


Dział ekonomiczny. 


Dostawy dla wojska. W sprawie dostaw dla 
wojsk, konsystujących w Głalicyi, odbyła się onegdaj 
narada, sproszona przez komisyę Tow rolniczego, 
w której wzięło udział trzydziestu kilku rolników 
z rozmaitych stron kraju, oraz posłowie do Rady 
państwa pp. Madeyski i Popowski. Naradę 
zagaił prezes Tow. rolniczego hr. Artur Potocki, 
zawiadomieniem, iż Towarzystwo rolnicze czuje się 
w prawie i obowiązku podjęcia inieyatywy dokony 
wania przez producentów dostaw dla wojska. 
Nie jest to bynajmniej wyłącznie prywatnym intere- 
sem, ale sprawą wszystkich producentów, 
głównie zaś rolników, których obrona i poparcie 
jest zaduniem Tow. rolniczego. Prezes stawia wnio- 
Bek, aby dostawy wojskowe odbywały się z wiedzą 
i pod opieką Tow. rolniczego, a to dlatego, że na 


NOWA REFORMA. 


rzut, iż jest opieszałem i niepunktualnem w speł- 


okolicach Znaima zły. Ziarno wszystkich trzech zbóż 


nianiu swych zobowiązań; podejmując się zaś do-j bardzo piękne 


staw dla wojska, koniecznie należy być punktualnym 
i zobowiązania niechybnie wypełnić. Następnie p. 
prezes zawiadomił, iż Tow. rolnicze rozpoczęło 
jnż akcyę w tej sprawie, 

P. Adam Jędrzejowiez oświadcza, iż podług 
zasiągniętych z kompetentnego źródła informaoyj, 
wszelkie zakupy dla garnizonów chętnie będą doko- 
nywane od krajowych producentów ; rozmiar tego- 
rocznych zakupów, jakoteż daty dostaw nie są je- 
szcze wiadome i zapewne w ciągu sierpnia dopiero 
nadejdzie do Tow. rolniczego w tej mierze wiado- 
MOŚĆ. 

Wiceprezes p. Struszkiewicz przemawia za 
zawiązywaniem spółek rolniczych , któreby cały tok 
interesów ziemiaństwa wzięły w swoje ręce i oferty 
dostaw czyniły. 

Hr Scipio popiera ten wniosek, ale zarazem 


uznaje konieczność pozostawienia autonomii zakupu | — 


lokalnej organizacji. 


Hr Wodzicki zastrzega, aby spółki dle wy- | mmm] 


wiązania się punktuslnego z ofert nie zakupywały 
zboża gdzieindziej, ale koniecznie w kraju i od pro- 
ducentów. 

Hr Artur Potocki ponownie zabiera głos i za- 
znacza, iż jedynie chodzi tu o to, aby towar dosta- 
wał się z rąk producentów wprost w ręce intenden- 
tury wojskowej. Tow. rolnicze podejmuje się chętnie 
dać intendenturze moralną gwaraneyę na dostawy 
obywatelskie, ale żąda, aby oferty obywateli podle. 
gały ratyfikacyi Tow. roln, W wypadku zaś niemo- 
żebności wykonania oferty z przyczyny „siły wyż- 
szej* (gradu, ognia) winien każdy obywatel kwe- 
styę tę uregnlować w poroznmieniu z Tow. rolni- 
czem, 

Hr. Koziebrodzki zaznacza, iż wobec obo- 
wiązujących przepisów sama moralna gwarancya 
Tow. roln. nie wystarczy, gdyż intendentura żąda 
gwaranoyi władz politycznych t. zw. Leistungs- 
faehigkeitszertifikate. 

Pp. St. Jędrzejowicz i Spławiński o- 
świadezają się za wnioskiem hr. Artura Potockiego. 

Dr. St. Madeyski przypomina, że Koło pol- 
skie rokowało już o tem z ministeryum wojny i na- 
czelną intendenturą, a niewątpliwem jest, iż moral- 
na gwarancya Tow. roln. za obywatelskie dostawy 
wielce przyczyni się do załatwienia tej sprawy zgo- 
dnie z interesami i życzeniami krajn. 

Wniosek hr. Artura Potockiego zostaje je- 
dnomyślnie uchwalony, a zarazem komitet Tow. 
rolniczego upełnomocniony zostaje do poczynienia za- 
biegów, aby intendentura zakupując od 
producentów,obowiązaną była uwzglę- 
dnić poświadczenie ofert przez Tow. 
rolnieze. Następnie wyznaczono komisye, mające 
się zająć przygotowawczą akeyą w poszczególnych 
okręgach ; dla Krakow a mianowani: pp. Homo- 
lace, Sławiński, J. hr. Stadnieki, Struszkiewicz, A. 
hr. Wodzicki, St. Żeleński; dla Tarnowa: pp. 
Habicht, J. hr. Męciński, ks. Sanguszko; dla Ja- 
rosławia pp. Frommel, St. Jędrzejowicz, Keller- 
mann, W. hr Koziebrodzki, Stefan hr. Zamoyski; 
dla Przemyśla: pp. Bogdański, Dembowski, Kel- 
lermann. St hr. Stadnieki. Każdej z tych komisyi 
przyznano prawo nieograniczonej kompeteneji. 

Przy końcu omówiono jeszcze kwestyę, jak postę- 
pować mają zawiązane dla dostaw Spółki, jeżeli 
własny produkt nie wystarczy na pokrycie całej 
oferty. Zgodzono się, że naprzód należy zawezwać 
do współudziału okolicznych prodncentów, a nastę: 
pnie pozostawić swobodę działającym spółkom, byle 
tylko zakupywały w Kraju. 

Międzynarodowy kongres cukrowy. Ze strony 
Anglii przesłano do ministeryum spraw zagranicz- 
nych Austryi zaproszenie na odbyć się mającą w 
Londynie konfereneyę przedstawicieli mocarstw, w 
przedmiocie zniesienia premii zwrotowej 
przy eksporcie cukru. Podobne zaproszenie posłano 
również do Franoyi, Niemiec, Włoch, Holandyi i 
Belgii. 

Sprzedaż koni rasowych. W Stawiszczach, mie- 
ście powiatu taraszczańskiego, gubernii kijowskiej, 
odbędzie się w dn. 6 października doroczna sprze- 
daż koni rasowych ze stada hr. Branickiego i A. 
Rakowskiego. W następnym dniu sprzedawane będą: 
bydło rasowe, barany i trzoda, 

Monopol na napoje wyskokowe w Szwajcaryl. 
Postanowieniem Rady związkowej szwajcarskiej. pra- 
wo dotyczące monopolu na napoje wyskokowe, wpro- 
wadzone ma być w wykonanie w ten sposób, iż z 
dniem 20 lipea ustaje wszelkie gorzelnictwo prywa- 
tne, oraz przywóz do krajn okowity, podatek zaś 
konsumoyjny zniesionym będzie z d. 1 września br. 

Tegoroczne zbiory. Stosownie do ogłoszonego w 
dn. 20 bm. przez ministeryum rolnictwa sprawo- 
zdania, zbiór żyta odbywa się w całej pełni, na- 
wet i w półnecnej części monarchii. Na południu i 
w wielu miejscowościach środkowego pasu sprzęt 
żyta już ukończono. Sprzęt pszenicy i jęez- 
mienia rozpoczęto w środkowym pasie, a w po- 
łudniowym zbliża się ku końcowi. Urodzaj trzech 
wzmiankowanych zbóż przedstawia się jak następuje: 
żyta zaledwie średni, w niektórych okolicach nieco 
więcej niż średni; pszenicy dobry (pomyślne wiado- 
mości zewsząd nadeszły); jęczmienia średnio-dobry ; 


Zbiór rzepaku powszechnie już ukończono; co 
do reznltatów, to w Czechach i Dolnej Austryi są 
one tylko Średnio-dobre; w Galicyi średnie. 
Sprzęt siuna wypadł wszędzie bardzo pomyślnie, 
we wschodniej Galicyi jeszcze go nie ukończono ; 
rezultat co do ilości i jakości przedstawia się bar- 
dzo dobrze. 


+=. * «gc. "04 ya EMO ZANE WBC 
Spostrzeżenia meteorologiczne 
(podług Obserwatoryum krakowskiego). 
Kraków, dnia 28 lipca. 
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Ciśnienie powietrza 
(zred. do 0°) 
Temperstma 
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Telegramy „Nowej Reformy“ 


(Prywatne. ) 


Wiedeń, 28 lipca. (Biuletyn meteorologiczny). 
Najmniejsze ciśnienie powietrza między 745 a 
750 mm. jest na wyspach Farrór. — Największe 
ciśnienie między 770 a 765 mm. jest we wscho- 
dniej Francyi i Szwajcaryi. 

Wiatr niepewnego kierunku, — niebo przewa- 
żnie wypogodzone, — powietrze suche, — ciepło. 


(Z biura korespondencyjnego.) 


Petersburg, 28 lipca. Journ. de St. Pótersb. 
broni w wyczerpującym artykule rosyjskiej poli- 
tyki finansowej przeciwko atakom prasy nie- 
mieckiej. 

Sofia, 28 lipca. Wiadomość, iż wskutek wpły- 
wu wysoko postawionych osób, prawdopodobnie 
nastąpi porozumienie mocarstw w sprawie wy- 
boru ks. Koburskiego, sprawiła tutaj jak najlepsze 
wrażenie szczególniej w armii. 

Sofia, 28 lipca. (Doniesienie Biura Reutera). 
Emigranci bułgarscy w Konstantynopolu prosili 
ministra spraw wewnętrznych Stransky'ego o 
amnestyę i dozwolenie powrotu do  Bułgaryi. 
Stransky zgodził się na powrót ezterech emigran- 
tów. Zapewniają, że wszysey emigranci, z wyją- 
tkiem sądownie skazanych , otrzymają amnestyę. 

Konstantynopol. 28 lipca. (Doniesienie Bura 
Reutera). Rząd bułgarski czyni w dalszym ciągu 
zabiegi u W, Porty, aby nakłonić ją, jako zwie- 
rzchniezkę Bułgaryi, do powzięcia postanowienia 
w sprawie wyboru księcia Koburskiego. 

Ambasador rosyjski Nelidow wręczył W. Por- 
cie notę, dotyczącą Bułgaryi; treść jej dotąd nie- 
znana. 

Łondyn, 28 lipca. Na zebranin konserwatystów 
w Norwich, Salisbury bronił swojej polityki egip- 
skiej, stwierdził, że w Egipcie obecnie panuje 
zupełny spokój i Że kraj ten czyni znaczne po- 
stępy w cywilizacji. 

Salisbury potwierdził, iż aprawa o granicę af- 
gańską jest zupełnie załatwioną 
OoOo o I) 


Kursa telegraficzne. 
Bawieołcdzie wiedonskiej 


dnia 27 lipca 1887. 


Zjednoczony dług w papierach 
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Rubryka „Nadesłane* nie pochodzi od Redak- 
cyl, która też żadnej odpowiedzialneści za nią 
nie przyjmuje. 
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NADESŁANE. 


Zwracamy uwagę na inserat firmy Seller i 
Menaschó — którzy otworzyli skład luster i ram, 
zaopatrzywszy go w towar doborowy z pierwszych 
fabryk krajowych i zagranicznych, przyjmają za- 
mówienia według podanych wzorów na ramy lub 
szkła, a cenami przysiępnemi oraz najspieszniej- 
szem wykończeniem starają się zjednać P. T. 
odbioreów. 

Od bardzo dawna dawał się czuć brak podo- 
bnego interesu — tuszymy, że wobec tego, iż 
skład jest przeważnie z fabryk krajowych zaopa- 
trywany, firma powyższa zjedna sobie licznych 
P. T. Odbiorców. (768) 


Pamiątki, zbiory i osobliwości godne zwie- 
dzania: 


— Skarbiec kościoła archipresbyterya l- 
nego P. Maryi i skarbiec konwentu 0Ô. Do mi- 
nikanów zwiedzać można, jak wyżej. 

— Muzeum ks. Czartoryskioh (ulica Pijarska) 
otwarte dla publiczności ws wtorki i piątki od godziny 
10 rano do Ż z południa. Wstęp bezpłatny. 

— Kopalnia w Wieliozoo zwiedzać można za 
opłatą w każdy wtorek, czwartek i sobotę o godzinie 2 
minut 45. — jeżeli zaś w który z tych dni przypadnie 
święto, zwiedza się w dzień następny. 

— Museum Narodowe Sztuki w Sukien- 
nicach otwarte codziennie prócz poniedziałków od 11 
do 3. Wstęp w dni świąteczne 10, w powszednie 20 ont. 

— Bkarbieo igroby królewskie w kato- 
drze na Wawelu zwiedzać można codziennie po go- 
dzinie 10 z rana; w dni świąteczne po sumie o godzinie 
pół do dwunastej, 

—(Gabinet archoologicznyuniwersytetu 
Jagiellońskiego (Collegium Jagiellonicum) (ulica 
św. Anny). zwiedzać można codziennie od 12 do 1 prócz 
świąt i wakacyj uniwersyteckich. W tymże gmachu Bi- 
bliotekę zwiedzaóć można za zgłoszeniem się do za- 
rządu. 

— Wystawa nieustająca zjedneczonego 
Tow.Przyjaciół SztukPięknych w Sukien- 
nieach otwarta codziennie prócz poniedziałków od 11 
do 4. Wstęp w dni świąteczne 15, w powszednie 30 ont. 

— Muzenm techniczno - przemysłowe 
miejskie (gmach Franciszkanów), otwarte co dziennie 
od godziny 10 do 6. Wstęp 20 centów. W niedziele od 
0 do 6 bezpłatnie. 

— Zbiory Akademii Umiejętności (ulica 
Sławkowska), zwiedzać można za zgłoszeniem się do za- 
rządu. 


ROZKŁAD JAZDY 


pociągów osobowych według zegaru kra- 
kowskiego, ważny od 1 czerwca 1887. 


Odchodzą z Krakowa: 


Do Lwowa: osobowy godz, 10 m. 46 rano — 
pospieszny godz. 9 m. 26 wieczór — mięszany g. 
10 m. 57 wieczór — kuryerski godz. 7 59 rano — 
lokalny do Rrseszowa godz. 6 m. 12 rano. 

Do Wieliczki: mięszany g. 11 m. 16 rano. 

Do Wiednia: osobowy godz. 5 m. 37 rano — 
(tukże przez Szczakowę do Mysłowice, przez Oświę- 
cim do Prus) kuryerski godz. 6 m. 55 rano (przez 
Oświęcim do Wrocławia) osobowy godz. 9 m. 20 
rano (tukże do Warszawy) osobowy godz. 3 m. 
po południu (także de Szczakowy i Prus) kuryer- 
ski g 9 m. 37 wieczór. 


Przychodzą do Krakowa: 


Ze Lwowa: Mięszany godz. 5 m. 07 rano — 
pospieszny godz. 6 m. 48 rano — osobowy godz. 
2 m. 38 popoł. — kuryerski godz. 9 m. 38 wie- 
czór — lokalny z Rzeszowa godz. 8 m. 20 wiecz. 

Z Wieliczki: mięszany gods. 7 minut 35 wie- 
czorem, 

Z Wiednia: kuryerski godz. 7 m. 25 rano i g. 
8 m. 48 wiecz. — osobowy godz. 9 m. 46 rano 
i godz. 9 m. 50 wieczór. 

Z Prus: o godz. 5 popoł. osobowy i o godz. 
8 m. 48 wieczór — kuryerski godz. 9 m. 50 wie- 
czór. 

Z Warszawy: esobowy godz. 9 m. 46 rano i 
godz. 5 popoł. — kuryerski godz. 7 m. 26 rano. 


Pociągi na kolei Transwersalnej 
Odcbodzą z Podgórza Płaszowa : 


O godzinie 8 minut 28 rano do Skawiny, Oświę- 
cimia, Suchy, Żywca, Nowego Sącza, Zagórza. 

O godzinie 4 min. 34 po południu do Skawiny, 
Oświęcimia. 

O godzinie 7 min. 8 wieczór do Suchy, Nowego 
Sącza, Zagórza. 

Przychodzą do Podgórza Płaszowa : 

O gódzinie $ min. 12 rano z Zagórza, Nowego 
Sącza, Suchy. 

O godzinie 10 min. 48 przed południem ze Ska- 
winy, Oświęcimia, 

O godzinie 6 min. 5 wieczór z Zagórza, Nowego 
Sącza, Suchy, Żywoa, Skawiny. 
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4 Nr. 171. NOWA REFORMA. 
Podziękowanie. (ROC>COC>OC©Ł MEPTERASACA RASA c= Dr. Zygmunt Keppler 
Wszystkim tym Wielmożnym Obywa- A Główny gl A otworzył 


telom i Wielebnym ks. Proboszezom tak 
powiatu Wielickiego, lako też i z dalszej 
okolicy, którzy mi przyszli w pomoc czy 
to w bydle, sprzętach rolniczych, lub 
w datkach pieniężnych po pożarze, któ- 
ry zniszczył całe moje mienie przez spa- 
lenie się inwentarza żywego i martwego, 
a przez to uchronili mnie od zupełnej 
ruiny, składam publicznie moje z serca 
płynące najserdeczniejsze podziękowanie 
Niżowa, 10 lipca 1887 r. 
Jakób Króliński, 
dzierżawca. 


kaneelaryę adwokacką 
w Chrzanowie. 


) 


y 


w 
yl 


W 


1261 3 3 


Wszech nauk lekarskich 


MAGAZYN BRONI | 
i wszelkich przyborów myśliwskich 
BOLESŁAWA GLINIECKIEGO 


w Krakowie 
Rynek giówiy, L. 12, 


poleca wypróbowaną pod gwarancyą za dobroć 


A 
( 
p 
Broń Mysliwska 


(| z najsławniejszych am-rykańskich, angielskich. belg | 
skich ezesk ch i niemieckich fabryk, jako to: 


} 
( 
- 


b. sekundaryusz w szpitalu św. Łazarza 
w Krakowie, osiadł = 1243 2 3 


w Gorlicach. 


Dwie Kamienice 


a> a 


es 


1287 1 


Miody, intelgantny człowiek 


aa" 


Dr Stanisław trrzydczyk | 4 


życzy sobie wejść w korespondencyę z | 
i i +, AY 5'/4—50 złr. 

młodą inteligentną panną lub wdową. H si AR ls af Bp, sy s H w Krakowie 1218 6 10 

Dyskrecya poręczona. TEOR G. F. 105 f) „ Lancastra 25—350 , ô Go sprzedania. 
oste restante Kraków. 1283 1 2 iglicowa Tesehnera 100 250 , i 7 Flia 4 
p y ke Gatzsłowa 135—250 A A Wiadomość w Admin. „N. Reformy“. 

Poszukuje się kai , „ lane. trójlufowe . 120—356 „ | R 

zdolne 0 0 rodnika Sztuca jpńwkie 12 i 15 strzałowe . . od $ złr. i wyżej. Nauczycielka, Polka, 

i g o. g i BG haków: sg a P: ij 85 W u z sześcioletnią praktyką w jednym domu, mo- 
do samoistnego pielęgnowania parku, cie- | H „——pokójowo-(floberta) . z A "850 - bi 8, Seo Y ri ee dniph w języka | 
larń i sądów za dobr: łaca. Ofert zp A TNE A : polskim, niemieckim, francuskim i konwersacy 
p ą ą piaca y Pistolety tarezowa, pojedynkowe i pokojowe „ 450 K w tymże, oraz początków muzyki, póatikaje 


umieszczenia ma wsi od 1 wrze» 
k : śnia b. r. 
Wiadomość: Plae Szczepański , 9, il piętro. 


i świadectwa uadsyłać należy do Zarządu zmusi AP . 
dóbr Grodziec w Białej (Galicya). Karabinki dla straży leśnej i polowej po 5 zr. 50 c. 
1285 1 


Rewolwery 


wszelkiej konstrukcyi od 3 złr. 50 cnt. i wyżej. 


Niezawodne patrony "FBĘ 
do użytku 2, 4, 6 razowego, w różnych gatunkach, do wszystkieh 
istniejących systemów broni, po cenach ściśle fabryvznych. 


Patrony piorunowe 
do osiągnięcia dalekiego i ostrego strzału w kalb. 16 i 12. 


Wszelkie potrzeby i przyrządy myśliwskie w największym 
wyborze oraz przybory do szermierki i podróży. 


Przybory toaletowe, periumerye, mydła, pudry 


z pierwszorzędnych angielskich i francuskich fabryk. 


aiie u 
Maryocelskie 

Krople żołądkowe. 

Środek znakomicie działający na wszelkiego 


g rodzaju choroby żołądka, 
zn a 
Niezrównany przy braku 


Wszelkich wyjaśnień 


w jakienkolwiek interesach udziela, mający sto- 
sunki w Wiedniu, Krakowie, Lwowie, Eugene 
poste restante farukow. Na odpowiedź na- 

leży dołączyć markę. 1288 1 12 
Osoba w sile wieku, wdowa, poszu- 

kuje umieszczenia na wsi. lub 
w mieście jako zarządczyni domu, towa- 
rzyszka osoby starszej, lub też jako opie- 


kunka dzieci. Wiadomość pod lit. A P. 
poste restante Kraków. 1286 1 3 


Nauczyciel jazyka niemieckie o 
mieszkający w Krakowie, mogący udzie- 
lać lekeyj w domu lub po za domem 
kilku chłopczykom, raczy złożyć swój 


adres w Administracyi „N., Reformy“. 


Architekt i konces. Budowniczy 


Antoni Siedęk 


mieszka teraz we własnym domu 
ulica: Lubicz, J9,: E3 
w willi Wandy, naprzeciw. 


ogredu,S4rzeleckiego] J 
Biuro znajduje się tymczasowo na budo- 


Marka ochronna. 
PANED 


anetytu, słabości żołądka, cu- 
chnącymoddechu.wzdęciech, s 
jj kwaśnych odbljaniach, kol- 
A kach, kgtarach żołądkowych 
49) ngieb, tworzeniu się pla- 
A, asaj ku moczowego i kamykach tj 
Eji pęelerzn, przy zhytocznćj 
Moj produkcy! fiegmy, żółtaczee, i 
> |obinierzłosci i womitach, przy 
pochodzących 7 żołądka bó- 
ich głowy, burczach lub ;: 


Ł à „ntwardzeniach,przeciążeniu * 


| 


; 


cłąlka potrawami I napa- 
imi, przy rebakach, cier- 
ieniach éledzdony, wątroby 
hercorojdach, Cona flako- 
u Se centów anatr. Główny 
6r 


Poboty wchodzące w zakres rusznikarstwa przyj- 
mujemy i uskuteczniamy takowe jak najstaranniei 
po cengch najumiarkowańszych. 117 38 0 


Łaskawe zamówienia załatwiamy jak najspieszniej 
odwrotną pocztą opłatnie (franco). 


JAN IANATOWICZ 


poleca 


wyśmienite MYDŁA do mycia twarzy, rąk i kapieli, 
wyszczególnione za swe znakomite własności 


7 medalami zasługi i 2 dyplomami uznania. 
Mydło do golenia brody 25 et Mydło glicerynowe przeźro zyste, zawiera 35% 
Mydło migdałowe 10, 20 i 25 et. czystej gliceryny, znakomicie wp'ywa na 
Mydło kokosowe, białe do rąk, 10 i 20 et. uaskórek 20, 0 i 40 et. 

Mydło palmowe. żółte 6, 12, 18 i 20 et. Mydło giloerynowe płynne, we flaszoezkach, oczy- 
Mydło grysikowo , wyśmienite do twarzy i rąk, szeza skórę od pryszczy, liszajów. trądzi- 


NAS 
kj Binse 
* law Wraz Z przej aseii 
Akład o optekarza 
Harola Brady 
w Eremoryżu (Kremsisr) am MHorawie w Austryr. 
` Da nabycia w wszystkich aptekach. 2 
| Ostrzeżenie! Prowiziwe Krople żołądkowe 
; maryocelskie bywają częstukrotnia fałszowane 
4 nasladowsne. — W dowód prawdziwości tych 
A kropli powinna każda butelka ohwiniętą hyś 
( w opakowauło czerwone, zaopatrzone powyśśj 
j oznaczony zuakiam ochronnym a przy każdój 
H 
Ua AOR. a WADY a NE 
129 50 2 


Dom murowany 


z ogrodem . składający się z 7 ubikacyj, 2 pi- 
wnie i stajni, w ©lszy przy dworze hr. Po- 
toekiego, dò sprzedania. 

Wiadomość w propinacyi przy ementórzu w 
Rakowicach. 1196 3 8 


butelve zeajdować siy powinien przepis uży: 
waala kropli, z wzmianką, że drukowany Jest 
u drokarni M. Guska w Kkromteryżu (Krensier.) 


1273 Wie Hotelu Lwowskiego. 28 40 GŁ kówafaszka AING OSW owi "w" 
Mydło żółtkowe, wydelikaca, wygładza i znako- | Mydło piaskowe, do mycia rąk, 15 i 25 ot. |a|] m~ A 
micie oczyszcza skórę 30 et. Mydło pumeksowa, do.mycia kołnierzyków i man- | rortiand bement 
Mydio zlołowo, otrzymujące się przez zgęszcze- kietów gutaperchowych 50 ct. 
nie. soku roślin aromatyczno - żywicznych, | Mydło tymulowe znakomicie oczyszcza skórę od | s M. S 
znakomite 25 et. wszelkich wyrzutów 15 ct. ĘJ zczakowie CHI 


Mydło karbolowo, bardzo korzystnie myć ręce, 


| Mydło piźmowe, posiada bardzo przyjemny piż- 
twarz, a nawat oała ciało w czasie epide- 


mewy zapach 30 et. 
Mydło paozułowe, przyjemnej woni i jest bardzo 
poszukiwane 80 et. 
Mydło różane, najprzadnie'sze 40 i 80 et. 
Mydio oliwne dla dzieci 36 et 
Mydło z igieł sosnowych , przyjemne w użyciu, 


sprzędaje po cenie fabrycznej 


mii, eelem ochronienia się 
nia 20 ot, 

Mydło siarkowo, z wieikiam powodzeniem uży- 
wa się do zniszezenia pryszczów i wszel- 
kiego rodzaju wyrzutów na skórze 25 ct. 


| w Krakowie 96i 20 25 


camantowe, marmurowe, słeingutowe i-t p. ul Szpitalna, Nr. 6. 


od aze- ADOLF SCHERER | 


Generalna Reprezentacya I. Galicyjskiej I 


Kraków, 2% Lipca 1887. 


Dla wygody 
pp- Inżynierów, Budowniczych, Majstrów 
naurarskich i przedsiębiorców budowy 
utrzymuję ciągle wielki, dobrze asortowany skład 


RUR STEINGUTOWYCH 


(kamionkowych) do kanałów, wychodków i t p. 
które sprzedaję z odstawą do budowy po cenach fabrycznych. 


Adolf ELOCchstim,, 
skład wyrobów kamieniarskich i materyałów budowlanych 
Kraków, ulica Floryańska, I. 38. 3230 


| 
SELLER i MENASCHE 


w Krakowie, przy ulicy Grodzkiej, L. 71, 


polecają swój bogato zaopatrzony 


Skład Szkła krajowego 1 belojjskiego 


do okien różnej grubości. 


LUSTER 


pojedynczej i podwójnej grubości, tak w ramach orzechowych, 
jako też i pozłacanych. 


Konsolki z płytami marmurowemi i t. p. 


Wielki Skład Sztab złoconych. u: ss is 
| 


Van Houtena 
CZYSTE KAKAO 


uznane jest ogólnie jako najsmaczniejsze i naj- 
lepsze kakao. 


Pod względem swej wielkiej wydatności jest 

VAN HOUTENA CZYSTE KAKAO, jakkol- 
wiek na oko droższe, jednak tańsze niż inne podobne wy- 
roby: a filiżanka VAN HOUTENA CZYSTEGO 
KAKAO nie kosztuje więcej niż filiżanka herbaty lub kawy; 
ponieważ jednak jest napojem szezególniej pożywnym 
i łatwo strawnym, przeto rzeczywiście kosztuje 
znacznie mniej. 


Do nabycia w większych aptekach, składach aptecznych, han- 
dlach łakoci. towarów kolonialnych i cukierniach, w puszkach bla- 
szanych po 1/2, 1/4 i 1/8 kilo netto towaru. 909 22 30 
Miejsca sprzedaży w Krakowie: u Stamisława Feintucha, Rynek, Nr 6, 

J. F. Fischera, ltvnek, Nr. 39, J. Janigi, Ryuek, Nr. 41, M. Jawornickiee 

ga, ltynek, Nr. 44, Ed. irauetlera, drog., ul. Grodzka, `r. 38, Er. Lenerta, 

ulica Sławkowska, Nr. t, J. Weniz a, Rynek, Nr. 13/19. "w Rzeszowie u p J. 

Schaitter & Comp. 


æ 


-T0 


WIELKI SKLAD 


Dawvida Buchnera. 
w Krakowie, Stradom, Nr. 23, , 


skutecznie ochrania skórę o4 liszajów i wy- Mydła benzesowe , bardzo korzyalgje yigna się ? PAR i, ź ć 
rzutów 30 ct. o usunięcia wyrzutów i plam skórnych |fubryki Portlan ementu w Szezakowy. e p 3 
| Mydło balsawiczne. oczyszcza skórę, nadaje bia- 25 et. Nar PEDEZA SYREN „a Wa I, poleca Swój bogato zaopatrzony skład 1 towarów. bławatnych, materyj jedwa-. 
| - tość i delikatńość 30 et. Mydło kamforowe, uśmierza świędzenie i pie- bnych czarnych i kolorowych, aksamitów lyońskich, kaszmirów czarnych 
| Mydło fijołkowo, przyjemuej woni 45 ot. czenie skóry, usuwa wyrzuty i ezerwoność Dom murowany zagranicznych, dywanów angielskich, koców sławuckich, płócien rumburskich 
| Mydło EE: usuwa piegi, A re 5 pe Ea rak LIM esa talii stylu szwajcarskim , z ogródkiem, Il ubika- i sprzedaje je 
ueczne , twarzy prywróóa świeżość i bia- | Mydło mlodowe, do wydelikatnienia rąk, kawa- f oyj, 2 piwnice i 2 drzwutnie, pod przystępne- ; 
| łość 60 ct. R l RE 10. ct: ETI Kaan sprzedała w Bół- po cenach fabrycznych częściowo i hurtownie. 
Krążki beton. do studni, Rynny bet. naj Mydło hygieniczne przetłuszczone , nadzwyczaj | Mydło mieszczańskie, zuakomite, 10 ct. wsiu Zwierzyniec. Nr. 70, po nad Polecająe się łaskawym względom Śzan. Publiczności nadimieniam , że 
"cieki, jak również inne wyroby bet. i wszelkie delikatne i specyalnie zastosowane do twa- | Mydło smołowe, zawiera 40% czystej smoły | stawem pp. Norbertanek. Wiadomeść na miejscu Soki <a 2 Adda żatiie i dE Zostaj 4 
a a lana poleca rzy "0 et. (dziegcin) usuwa pryszcze, liszaje, wszelkie ui asking b Topora AAA próbki przesyłam na żądanie opłatnie i darmo. „ostaję z szacunkiem 
Fabryka wyrobów bwtonawysk i skład wszech |Mydło ryżowe, używa się do wydelikacenia i wysypki skórne, pocenia nóg i łupież ne 860 23 25 Dawid Buchner. 
potrzeb technieznych wybielenia skóry na twarzy i rękach 60 e | głowie 30 et. 
M. Zieleniewskiego, inżyniera | MG ślicerynowe, białe, "A pieniące, wy- Mydła amołowo gilodiunawg, miękczy i OBZYSZCZA -nd y 
bernie oczyszcza skórę i chroni od prysz- skórę od liszajów, trądzików i t p., kawa- rr o 
w.zrazowip. JU? SRR S czenia ię 30-0t. tek 80 et. 216 25 0 i 
m lA Nabyć można we Lwowie w sklepach własnych ul. Kopernika , |. 8, Hot-| Eu- x 
ropejski i uł. Halicka róg Wałowej. W Krakowie Sukiennice, i. 20. W Czer-Ij] W butelkach i w beczkach 
| i niowcach Ryn-k. l. 2 oraz we wszystkich pierwszorzędnych sklepach i aptekach. 0KO CIMSKIE 
360 morgów obszar u| 000606 CELKOCH A 8 


FCcowe. 


1*/4 mili od Bochni, przy szosie, samych 
łąk i gruntów ornych Il klasy 


| ZMIANA LOKALU. | Exportowe i Ma 


Ma z pani iene polo A kole eg Mam zaszczyt donieść, że mój NI 2 a 
woru. w poło równem > p. 
pięknem, jest zaraz z wole rekile] SKŁAD OBUWIA MĘZKIEGO |ž wę z E 
ka goni MO a < istniejący od lat 28 przeniosłem z ulicy Floryańnkiej, |» 2 > z © 
staje przy Auntie! Bliższych informacyj è L. 13, na ulicę św. Jana, L. 5 (vis à vis Hotelu | 2 [rr z 40 
udzieli Administracya „Nowej Reformy“ © | Saskiego). Sumienną pracą i rzetelnością zyskiwałem sobie za- » z sii ® [aa 
0 lubaia A adodlaniim msrkbaQr'ct ją | wsze względy Szanownej Publiezności, mniemam zatem, że i teraz © — z 
Ae e T 1148. hi Szanowna Publiczność zaszczyci mnie swemi licznemi względami. | |m" zb = 
TUOT A iaai Nai -< Obstalunki i wszelkiego rodzaju reperacye wykonywam po |$ e s £ Z 
> a cenach umiarkowanych szybko i dobrze. ks j 2 [_) 4 Z 
Z głębokim szacunkiem » | a A = = 
| || Jozef Kozlowski “ M z m 
FE fabrykant obuwia męskiego mi A 7 
do handli korzennych, cu-| N | 1212 60 Kraków, ulica św. Jana, L. 5. č 
kierni i t. d., przewyższające | ZMIANA LOKALU. | 


dobrocią materyału i roboty spro- 
wadzane „dotychczas z Wiednia i 
Pragi, poleca 1265 3 12 

Fabryka wyrobów z papieru 


F. Szukiewicza 
w Erakowvie. 


wę Al IŚĆ AM 


pnemi warunkami. 
Bliższej wiadomości zasiągnąć można 


+ 
, 


= 


a 


EPRE PREPL EA = ER 
ESR OCE RCA CE M 
MAGAZYN NOWOŚCI | 
Filipa Bile 
w. Krakowie przy ulicy Grodzkiej, Nr. ©, 


utrzymuje na składzie 


wielki wybór biżyteryj, perfumeryj i mydeł, * 


tex E w. 
larnetek, dalekowidzów, scyzoryków, neceserek, 


w kantorze A. Sprechera przy ul. Dietla, 
l 56, i piętro. 1142 10 10 5 66 
| przybory do palenia, tutki „Houblon*, również ceraty, bieliznę ŚJ. | „Concordia 
„b męską, krawatki, kaftaniki trykotowe według systemu Prof. śp, Najstarszy Zaitad pogrZ6I0Wy y Krakowie 
i e © g D" laegera, specyały wyrobów gumowych, aparata chirur- | “Mes Zmietsy mi egor T #2 
; km |$ giczne, artykuly do podróży, oraz wszelkie przedmioty, weho- 4% i : nA 
d py jec ERE A R 8 dzące w zakres składu galanteryjnego i norymberskiego i: 5-8) |: adjwkikiw. vi 
„ agi 0 sj mi g iiien $ po cenach nader niskich. 1002 13 50 EE po conach znihony © lu. 


BOK | 
OKOCIWSKI 


ZE i 
nne wykonanie obstałunkuw ręczy 
sumiennie znany 


Skład Piwa Krajowego I 4agranicznego 
J. SEPPERE 


w Krakowie, uiica Sw. Jana, 5. 
1250 4 0 


Za stara 


4, 

E 
SAI 

[26 
u 


Łańcucie. 4 myk „EE i > | 
Uprasza się o nadesłanie próbek. |$ WAKE, Ę OZ M askapen, „OE Pa. A E 1241 3 10 J. K. Pękalski. 
1275 2 3 Dyrekcya. | Możżożwówiw ść kok i kiki a ael WINO 


Z drukarni Związkowej w Krakowie. Papier od Braci Fiałkowskich z Bielska. 


| a z CTS ( | | y0 ci fe gii M s 


ANNONCEN-EXPEDITION 
Aeltestes u. grósstes Geschaft dieser Branche 


WIEN, PRAG, ete. 


iagi che directe Expeditionen von Anzeigen, betreffend : 


Arnaociatłonk=, (oimpagnones-, Agentur-, Personal-, 
Arbelier-. Siellem, Wohnungs- wad Kauf- Gerueha, 
Grzcnuftin-lieriundcrungen, Waaren - Eni prehlungen, 
SMubnmiinniunca, Versteigerungen, Auaver zdure, Ware 
ditlonen, Bank- Emissionen, Verlosungen, General- 

Versammlungen, Eiaenbahu- und Sehnifjfahrte- 

Pidiine ete. eto. eto. 


È an allo Zoitunyen des In- und Auslandes. 
ą Prompte, dlsęreto u. billige Bedienung. 


£oltunęstsialsze a. hostonroranschikga gratia u. fres. 

Not. (he kuigegunoakma van Oforthried 

tam gośchiehi okna Gebühren- 
berecbnung 


KAN 
kera 


1282 1 0 


EJ 


AG” FABRYCZNY SKŁAD PASTY WOSKOWEJ DO ZAPUSZCZANIA PO ADZEK. "ag 


- ANDRZEJ SCHULTZ 


w Krakowie Rynek Nr. 32. 
SKŁAD TOWARUW NORYMBERSKICH i KOLONIALNYCH 
wielki wybór Paclorków I Korali szklannyoh, 

Guzików, Jedwabiu, Nici, Bawełny i inuych potrzeb do szycia i haftu. 
Skład Różańców i Koronek kokosowych, kościanych, dre- 
wnianych i szklannych, 

Obrazków świętych, Krzyżyków, Pasyjek i Medalików. 
PRZYBORY DO ROBIENIA KWIATÓW. 


Liście papierowe i batystowe. Papiery kolorowe i Bibułki 
w naj'epszych gatunkach. 


Igły. Nożyczki, Scyzoryki, Noże i Brzytwy angielskie, 
Papiery i Płotno iutroligatorskie, 
WSZELKIE PRZYBORY PIŚMIENNE i RYSUNKOWE. 
Złoto do robót pozłotniczych, farby i lakiery. 1279 208 300 
s Zamiejscowe obstałunki natychmiast załatwia. wag 


ME Handel założony 1774 roku. Tag 
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Odpowiedzialny rządea drukarni A Szyjewski. 


